Sobota 1 (14 śrudnja) 1907 roku. 


Rok I. 


„mm 


Prenumerata z odnoszeniem do domui z 


Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje 5 kop. 
Adres Redakcyi i Administracyi: ulica Wasilczykowska (Prorezna) 
Nr. 9 róg Puszkińskiej„—Tel. 1672. 
Adres drukarni: ul. Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Pu- 
szkińskiej. Telefon 1672, 
Rękopisów nadsyłanych do redakcyi nie zwraca się. 


85 kop. — Prenumerata zagraniczna: 
kwartalnie 4 ruble. 
prosimy podawać poprzedni. 

Prenumerata przyjmuje się od d. i-go każdego miesiąca. 


esyłką 
wynosi: rocznie 8 rub.,półrocznie 4.50, kwartalnie 2.50, miesięcznie 
rocznie 14 rubli, półrocznie 7 
Za zmianę adresu dopłaca się 380 kop., przyczem 


JOWSKI 


pocztową 


Jednorazowe inseraty oblicza się przed tekstem po 40 k., za 1-szy 
raz, | 20 k., za każdy nast, raz; za tekstem po 20 k.za pierwszy raz, 10 k. 


za każdy nast. raz o 
i ogłoszenia p. 
| „ W, Raczko 


WZytomiarzu w księgarni p. F. 


wiersza miarą garmont. 


W Kijowie prenumeratę 


rm Administracyas „Dziennika“; w Paryżu wyłącznie 
wski, 14 Citó de Tróvise; w Warszawie Dom Handlowy 
'„ i E. Metzl & S-ka, Krak.-Przed. 58 i 


Wierzbowa 8 
Kijowska. 


Biuro Ungra, 
Zienkiewiczow=j, ui. 


w 4 aka | | „KALENDARZ LESNY*; 
szystkim. którzy uczcili pamięć zmarłego 


STE Nakładem hr. Jana Zamoyskiego, wyda- 


wnictwa „Polskiego Biura Leśnego“, 
FELIKSA GRUSZECKIEGO 


w Warszawie, wyjdzie w styczniu 1903 
serdeczne podziękowanie składa Rodzina. ERA oi 
Egzekwie za duszę zmarłego odbędą się w poniedziałek w kościele 
św. Aleksandra o godz. 10 i pół z rana. 4370r 


Zamówienia przyjmuje: „Polskie Biu- 


ro Leśne”, Żórawia 22, telef. 9090. wo“ i w kawiarni Udziałowej. 


4857—4—1 
Znany M ži KRESZCZATIK 36, wpr. pr. Luterańskiej, Nagrodzony 
Teatr Witograf A. Mianowskiego ' na wystawie powszechnej w Wiedniu 1907 r. krzy- 
żem honorowym i wielkim złotym medalem. Od soboty dnia 1-go grudnia do d. 9-go grudnia. Sensacyjne! Arcy. 
dzieło! Nadzwy: dram. dramat w 


Dwaj współzawodnicy, 


Swaty Naa” progiem: „Władca powietrza Geppelin II", 


emajne! 8 obr. 10-ciu obr. 


Nowosa. Ptaki morskie, 7 ioy. 


orygin. obr. [ant. * Przygody. Ninette, 
Potawiacze pereł, w 40-tu obrazach. 


W sobotę, dnia 1-go grudnia przez artystów P. T. M. S. odegrana zostanie »|T. 
raz l-szy w Kijowie sztuka Gabryeli Zapolskiej: 


„Mężczyzna: (Ahasver). 


Bilety nabywać można w księgarni Idzikowskiego oraz w klubie 


4243-5-4 


Polskie Towarzystwo Gimnastyczne 
32. Luterańska 32. 
Dziś. dnia i-go grudnia o godzinie 8-ej wieczorem 


„Andrzejka” 


APEL ś det Nad Tańce do godz. I2-ej wiecz., później lanie wosku, wróżby i t. p. 
' sali foyer koncertuje znany pianista, p. Fischer. Przedstawienie trwa od g. + dog. 12 w nocy. w niedz. od 3 
i og. 12 w poł. do g. 12 w nocy. Przechowanie paltotów AA 1 cej się młodzieży łyko e. ds TE z od a 5 

Zarządzający: Radzymiński. Z uszanowaniem Dyrekcya. m ae a m - 
PG; 13 "— WIE WE W - TEATR SOŁOWCOWA. Dyrekcya I. Duwan-Torcowa. 

Najlepszy Th X a Renes Kreszczatik Nr 25, Dziś, 1-go grudnia: 1) „Oświadezyny“, 2) „0 pewnym błażnie“. — Dnia 2-go 
Biograf 99 e xpi p ess i 0) wprost poczty. grudnia, y R pal a aj I. M. Steszenko, temat: „Be- 
ater“ óstwo nie plami“ i „Swaty Balzaminowa, wieczorem: „Przebudzenie 
Im d. 4 grudnia nadzwy: ií sę wiosny“. — Dnia 3-ga grudnia, po cenach dostępnych: 1) „Moralność pani 
Kein adne © program. Zuchwały napad Na balu maskowym. „Ręce do góry a Poszukiwacze pereł, Dulskiej” 2) „Kolo“. w TL 4-g0 de OKU p p. A "Talizman". = 
ardzo Ia az w kolorach ielka fe- WZrUS c t t 30- listopa — 
braz w kolorach, TAjEMNICA zegarmistrza, e; erya z czasów średniowiecza. Sekret matki, aa i Życzenie Ania zag 1) „Taniec siedmiu okryć”, wf MJ Sk o 


kom'czne. Wszystkie 


Widoki Manchesteru i rewia gwardyi Szkockiej, Latające Wino, obrazy” ostatnie no 


demonstrowania obrazów śpiewa tenor De-Carlo i przygrywa orkiestra ah z 10-ciu osób. Począ- 
tek seansów o godz. 5-ej po poł, w niedzielę i święta o g. 12- _12-ej w pol 4366r 


APA 0080800 


;:- 10,000 PREMII! =: 


pa- 
3000000000 0000000006 


NA SWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA, 


od dnia l-go do 24-go grudnia, 


W UNIWERSALNYM MAGAZYNIE 


dza 
damy, Y eir 


- | lombina", 
wości, W czasie 


wiecz. „Orlątko*. 


AOROAO 


ACAO 


w-le 


 POJAOACACJACAOJOWAC 


a 


(Kijów, Xreszczatik Nr 31) 
sœ URZĄDZONA BĘDZIE WSPANIAŁA ELEKTRYCZNA CHOINKA. Ea 


Przez cały ten czas będą rozdawane premia 


O ACAO 


DLA DZIECI i DOROSŁYCH. 


Premia będą otrzymywać wszyscy PP. kupujący, którzy kupią 
towaru na sumę od 5-ciu rub. 
W liczbie premii będą: dziecinne zabawki, jedwabne materye, 
wełniane i bawełniane tkaniny, bielizna, dywany, rzeczy futrzane, 
dziecinne ubranka, podróżne i skórzane rzeczy, rękawiczki, parasolki, 
perfumy i wiele innych ładnych przedmiotów. 


Premia również będa dodawane i dla PP. zamiejscowych do zamówień, wysyłanych przez pocztę. 
Ilustrowane cenniki i próbki wysyłają się na żądanie. 


ACACAC 


— 


ADADO 


p z 


CENY, JAK ZWYKLE, FABRYCZNE. 


Choinkę i wszystkie oddziały magazynu prosimy zwiedzać. 


ZWIEDZANIE MAGAZYNU NIE OBOWIĄZUJE DO KUPOWANIA. 


PP. kupujący, mający kupony Towarzystwa 
Spożywczego pracowników Polud.-Zach. ko- 
lei żelaznych, a także asygnacye Oficer- 
skiego Ekonomicznego Towarzystwa, także 
będą otrzymywać premia. 


P. S. Wszyscy pp. Klienci, którzy kupią, w 
czasie od dnia I do 24 b. m., chociażby 
niejednorazowo wogóle na sumę nie mniej 
5 rb., na co złożą odpowiednie czeki na taką 
kwotę, również otrzymają powyższe premia. 


2000000000000000090800000000 


AOJAOJACAOJAOACJACJACACJAOJACJAOJACJACJAO 


< 
< 
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dnia w połidnie, po cenach znacznie zniżonych: 1) „Siostra Beatr.cze". 2) .,Co- 
W próbach: 
dermana, „Zaczarowane kolo“ Rydla i 

Administrator: W. 


„Ładniutka* Najdienowa, „Róże“ Su- 


„Marya Iwanówna* Czirikowa. 


Bołchowskoj. 


TEATR MIEJSKI. 
Dzis, dnia l-go grudnia: „Hugonoci“, 
Skibieka; pp.: Mosin, Sokolski, Bosse, 
pół wiecz. — W niedzielę, dnia 2-go 


uczestniczą pp.: 


Szkoła tańców 


Ło bojk o, Teatral- 


na 4. 
4242—5—7 


„ogni.| Klub „Ogniwo”. 


Restauracya Klubu wydaje codzien- 
nie dla pp. członków obiady. 
4073—19—12 


na Podolu, 025 w 


W Lanckoróniu 


od Kamieńca, jest 
wolna posada dla lekarza. Bliż. inf. 


w aptece miejscowej. 4354r 


J Do dzisiejszego numeru doją- 
czamy prenumeratorom zamiejscowym 
Cyrkularz „Do wiejskich gospodyń“, 
T. Bączkowskiej. 


Mg Do dzisiejszego numeru pre- 
numeratorom miejscowym dołączamy 
odezwę o „Cho:erze". 


pracownia Wiktoryi wy- 
Warszawska kańcza suknie eleg. po 
rb. 10, bluzki od rb. 3, tamże sprzeda- 
ją się formy papierowe. Kreszczatik 
Nr 52, m. 1%. 4178-10-4 


Dra kcyu S. Bryktna. 
Rałanowska, Szmidt, 
o godzinie 7 i 
po cenach do- 


Cesewicz. 
grudnia. w 


Początek 
południe, 


stępnych: „Mignon“, wieczorem, po cenach zwyczajnych: „Faust“, 2-gi występ 

tenora Karczmarowa. - We wtorek, d. 4-go grudnia, op: i) „Fra Diavolo“, 

2) „Choinka*. — Dnia 5-go grudnia, benefis i jubileusz 1o-letniej działalności 
artystycznej p. A. Mosina, op.: „Neron“. 


TEATR MAŁY KRAMSKIEGO. 
Dzis, dnia 1-go grudnia. tylko jeden występ 


„MONNA 


po przedstawieniu wielki „divertissement“ 


stów, artystek trupy i baletu. 
prowa. 


lę, dnia 2-go grudnia, nadzwyczaj ciekawe przedstawienie Świąteczne, 
ostatni: 


Wielki Bal 
[116 Na 


Cyrk 


„Wesoła wdówka“ i „Syreny teatralne", 


Superfosfat. 


(Kreszczatik 5. Telefon Nr 18). 
znanej artystki p. N. A. Skidan: 


WANNA“. 


przy współudziale Skidan, arty- 


„Matchiche“ w wykonaniu p. Skidan i p. Dnie- 
Początek o godz. 8 i pół wiecz. 


Bilety nabywać można. W niedzie- 


PEREZ 
maskowy 
śród !!! 
Dziś, dnia 1-g 1-90. grudnia, , „High Life“ 


przedstawienie w 3-ch oddziałach, pier- 
szy występ komików Aleks, uczest. kobieta strzelec 
Miss Wincester. Początek o g. 8 i pół wiecz., 
dzień drugiego miedzynarodowegocham- 
PR Fai walki francuskiej, zorganiz. 

A. F. Otterstejna, o godz. 10 i pól. w., 
rke (Niemcy) i Müli (Liflandya), 2) ' Constant le 
i Broser (Francya) i Jakowlew (Petersburg), 3) Aberg 
x" (champ. wszechświata) i Lubmayer (champ. 


2-gi 


przez 
walczą: 1) 


Tyrolu). 
8809-,,-58 
cm dA. = 


tomasówkę i in. sztuczne 


mineral. nawozy dostarcza wagon. part. 
jo cenach fabrycz. Dom handl. E. Kra- 
sickii S-ka w Kijowie, biuro: Kreszez. 29. 


w KOBGOBGODODOGOBOGOSOBOBOB 


KALENDARZ 
1 (14) Ssbotx — Natalii M. 
2 (15) Niedziela — Bibianny. 
3 (16) Poniedz. — Franciszka Ksawerego. 
4 (17) Wtorek -- Barbary. 
5 (18) Środa — Sabby. 
6 (19) Czwartek — Mikołaja B. W 
7 (20, Piątck — Ambrożego. 


Biure Tew. Oświata (Kreszczatik 1 klab 
«Ogniwo»), otwarte od 10 do 1 i od 2 do 4 po 
południu codziennie oprócz niedziel i świąt. 


Pol. Tow. Miłośników Sztnki Kreszczatik Nr 41 
Kancelarya otwarta od 12 -1 i od €—7 wie- 
czorem. 


Bihiloteka miejska: od 8 do 8. 
Biblłoteka Uolwersyteoka: od 8 do 3 


Rozprawa 
budżetowa. 


P. minister Kokowcew na posiedze- 
niu, d. 27 listopada, przedłożył Dumie 
preliminarz budżetowy na r. 1908, a 
przedstawicielstwo narodowe na temże 
posiedzeniu, po przeprowadzeniu wal- 
nej debaty, przekazało budżet do ko- 
misyi. Trudno 6 bardziej formalną, 
bardziej jałową i nudną ogólną rozpra- 
wę budżetową. P. Kokowcew, jak zwy- 
kle, mówił bardzo długo. W przeszło 
dwugodzinnej mowie znalazł on czas 
na zakomunikowanie Dumie bardzo 
wielu rzeczy pouczających i ciekawych, 
jakoto np., że nie tylko w Rosyi, 
ale i innych państwach  europej- 
skich zauważyć się daje ciągła ten- 
dencya do wzrostu cytr budżetowych. 
Oznajmił on z góry, że przy budżecie 
[można mówić o wszystkiem, ale że on 


Ww 


woli się trzymać ścisłych granic ga- 
mego budżetowego zestawienia. P. mi- 
nister finansów oczywiście rachował, 
że dobry przykład pociąga —i nie 
omylił się. Posłuszna wezwaniu Duma, 
z wyjątkiem jednego posła, który mó- 
wił nie o cyfrach, ale o szkodliwych 
skutkach pijaństwa, granic formalnej 
krytyki nie przekroczyła. 

Trzymając się więc ściśle prelimina- 
rza budżetowego, p. Kokowcew omó- 
wił przedewszystkiem zwyczajne wy- 
datki państwowe. Wynoszą one sumę 
2,317 milionów rubli, czyli, w porówna- 
niu z wydatkami na r. 1907, więcej 
o 144 miliony, a właściwie tylko o 111 
milionów. Wzrost wydatków zwyczaj- 
nych wynikł z konieczności większych 
kredytów: na wojsko i marynarkę 
(55a mil.), na eksploatacyę kolei rzą- 
dowych (45 mil.), na akcyę przesie- 
dieńczą (12 mil.), na udoskonalenie in- 
stytucyi polieyjno - administracyjnych, 
pensye i emerytucy dla urzędników i 
więzienia (12 mil.), wreszcie na oŚwia- 
tę elementarną (6 inil.). 

Wydatki zaś nadzwyczajne wynoszą 
204 milionów rubli, czyli w porówna- 
niu z r. 1907 mniej o 120 milionów 
rubli. O tych wydatkach minister skar- 
bu mówił bardzo dużo i ostatecznie 
ustalił, że wszystkie te wydatki prawi- 
dłowo zupełnie do rubryki wydatków 
nadzwyczajnych wstawione zostały. 

Uspokoiwszy tedy możliwe wątpli- 
wości zanadto czujnych przedstawicieli 
narodu, p. Kokowcew przeszedł do 
najciekawszej części każdego budżeto- 
wego sprawozdania, mianowicie do ze- 
stawienia dochodów z  rozchodami. 
Z tego zestawienia wynikła przewyżka 
rozchodów nad dochodami w sumie 
195 milionów rubli, które wypadnie 
pokryć za pomocą zaciągnięcia poży- 
czki. 

P. Kokowcew jednak nie uważa, aby 
to był deficyt; jest to tylko wyjątkowe 


zapotrzebowanie brakujących fundu- 
szów, wywołane wyjątkowymi wypad- 
kami. 

Nie chcemy się rozwodzić nad tą 
teoryą. Użyta ona została bardzo 
szczęśliwie dla wykazania, że finanse 
Rosyi, które przeniosły tak straszny 
kryzys, nie są w rozstroju, lecz tylko 
w chwilowem naprężeniu. 

W rezultacie wywody ministra skar- 
bu sprowadzają się do tego, że Duma, 
mogąc krytykować budżet, powinna go 
ostatecznie zatwierdzić, albowiem po- 
ważniejsze zmiany są bądź bezcelowe, 
bądź niewykonalne. 

P. Miłukow, przywódca kadetów, od- 
powiadając p. Kokowcewowi, nie pọ- 
stawił dyskusyi na należytym gruncie. 
Zarzucił on wprawdzie rządowi brak 
planu budżetowego na przyszłość, ale 
ani tego zarzutu nie rozwinął, ani nie 
przeciwstawił formalnemu sprawozda- 
niu p. Kokowcewa zasadniczej krytyki 
i reformatorskiego poglądu. Przywód- 
ca konstytucyjno-demokratycznej par- 
tyi nie zdradził ani jednem słowem 
swego planu co do finansowego odno- 
wienia Rosyi. A szkoda! W ubiegłej 
Dumie mówca Koła polskiego, poseł 
Żukowski, krytykując ówczesne ezposć 
p. Kokowcewa, uznał całkiem słusznie, 
że, dla celowej krytyki gospodarki rzą- 
du, należy mieć w zanadrzu coś więcej 
ponad zupełnie usprawiedliwione zre- 
sztą skargi na ograniczenia praw Du- 
my i że bezplanowości należy przeciw- 
stawić ścisły i pozytywny program re- 
formy. 

P. Milukow właściwie nie powiedział 
nic ponad to, o co się upominał przed- 
stawiciel październikowców. Wywody 
jego są niewątpliwie pouczające. Wy- 
kazują one niesłychaną niedotykalność 
rosyjskiego budżetu. O „opancerzeniu* 
budżetowem można było zresztą podać 
jeszcze więcej ciekawych szczegółów. 

Z referatu komisyi budżetowej dru- 
giej Dumy, wydanej przez jej prezesa, 
p. Fiodorowa, dowiadujemy się nie tyl- 
ko o tem, że 50% budżetu nie podlega 
skutecznej krytyce Dumy, ale że i „nie- 
opancerzo ia“ część budżetu rosyjskie- 
go w ogromnej swej większości nie 
podlega zmianom. 

Słusznie więc domagali się kadeci 
i październikowcy zmiany przepisów 
z dnia 8 go marca 1906 roku, które, 
nie będąc prawami zasadniczemi, wy- 
znaczyły przedstawicielstwu narodowe- 
mu tak szczupłą rolę w sprawach fi 
nansowych, stanowiących przecież naj- 
ważniejszą dziedzinę pracy parlamen- 
tarnej. 

Ale napróżno szukalibyśmy w ogól- 
nej debacie budżetowej z d. 27 listo. 
pada głębszego ujęcia obecnej sytua- 
cyi finansowej państwa, zasadniczej 
krytyki samego budżetu i szerszych 
poglądów na przyszłość, która pomimo 
optymistycznych zapewnień p. Kokow- 
cewa, przecież pewnych gruntowniej. 
szych ulepszeń i przeobrażeń wymagać 
może. 


B. 
a mk m 
Sprawy polskie. 


aj 
Odroczenie ustawy o wywłaszczeniu. 


Czytamy w „Kuryerze Poznańskim“: 
Drugie czytanie projektu ustawy o wy- 
właszczeniu zostało odroczone aż do 
czasu po Nowym Roku. Za powód po- 
dano, że rząd sprawę jeszcze rozważa. 

Odroczenie zaprojektował minister 
rolnictwa. 

Wprawdzie — jak telegrafuje Biuro 
Wolffa —z kół parlamentarnych donie 
siono hakatystycznej „Taegl. Rund- 
schau“, że porozumienie między rzą 
dem a konserwatywną frakcyą izby 
posłów przyszło już do skutku. Ale 
przypuszczać należy, że jest właśnie 
odwrotnie, że rząd nie czuł się pewnym, 
że lękał się rozpocząć teraz drugie czy- 
tanie projektu w komisyi. 


Z drugiej jednakowoż strony odro- 
czenie obrad komisyjnych dowodzi, że 
wiadomość „Liberale Korrespondenz*— 
jak już zo wyraziliśmy przypu- 
szezenie—była bezpodstawną. Rząd nie 
myśli projektu swego cofnąć, prze- 
ciwnie pracuje skrzętnie nad wynale- 
zieniem drogi wyjścia, na którą zgo- 
dzić mogliby się konserwatyści. I wła- 
śnie dlatego odroczono drugie czytanie 
w komisyi. 

Rząd, zdaje się, żałuje nieco, że przy- 
stąpił do pierwszego czytania, a raczej 
wogóle do przedłożenia projektu w ple- 
num bez dostatecznie przygotowanego 
gruntu w stosunku do konserwatystów. 
Tego błędu rząd przy drugiem czyta- 
niu za żadną cenę popełnić nie może 
i nie chce. Dlatego rząd sprawę jeszcze 
„rozważa* i skromnie rezygnuje z zała- 
twienia kwestyi przed Nowym Rokiem, 
co pierwotnie przedstawiano za absolu- 
tną konieczność ze względu na „zupeł- 
nie wyczerpane fundusze* komisyi ko- 
lonizacyjnej. 

Sytuacyę znamiennie charakteryzuje 
fakt, że „Deutsche Tages Ztg.* w nume- 
rze, który ukazał się w poniedziałek 
wieczorem, w odpowiedzi na doniesie- 
nie „Berl. Lokal Anz.*, iż gabinet odrzu- 
cił główne postulaty konserwatystów, 
napisała: 

„Projekt nie ma widoków powodze- 
nia, jeżeli uprawnionym i dobrze umo- 
tywowanym wątpliwościom i życzeniom 
konserwatystów nie uczyni się w jaki- 
kolwiek sposób zadość*, 

Nie jesteśniy optymistami, ale mamy 
uczucie, że rząd więcej się niepokoi 
i gorączkuje od społeczeństwa polskie- 
go, które z równowagą czeka i patrzy 
w przyszłość. 


Mowa Trimborna. 

W czasie rozpraw o stowarzyszeniach 
poseł Trimborn (centrowiec) twierdził, 
że § 7 projektu jest zupełnie nie do przy- 
jęcia, bo według tego paragrafu obco- 
krajowcy mają być zupełnie bez praw. 
Według paragrafów o rozwiązaniu zgro- 
madzeń i innych postanowień, bardzo 
wiele zależy od interpretacyi. Należy 
dać pewną gwaiancyę dla kwestyi za- 
żaleń. 

Mówca w dalszym ciągu oświadcza, 

że dla posłów z Niemiec południowych 
ustawa ta nie jest do przyjęcia. Prawo 
języka ojczystego jest prawem świę- 
tem, które nie powinno być zawisłe 
od samowoli policyi; byłoby to niego- 
dnem państwa kulturalnego i prawne- 
go. Postanowienia projektu naruszają 
także honor niemieckich współoby- 
wateli państwa. Ustawa szkodzi po- 
wadze Niemiec za granicą, jest ona 
ustawą wyjątkową, najgorszego rodza- 
ju; jest okrucieństwem narodowi ra- 
bować język. Wszyscy, którzy do- 
tychczas swój honor utrzymali czystym, 
powinni się skupić celem odrzucenia 
$ 7. Nadburmistrz Adicke powiedział 
raz: „Musimy to państwo urzędnicze 
od nas odrzucić“. Mówca kończy ży- 
czeniem, aby obrady stały pod zna- 
kiem tych słów. (Żywe brawa i oklaski 
w centrum, u polaków i socyalistów — 
sykania na ławach partyi bloku). 


Bojkot towarów niem eckich. 

Pani Helena z Tyszkiewiczów hr. 
Ostrowska przysłała do „Kuryera War- 
szawskiego* projekt, zmierzający do 
utworzenia dwóch wielkich, obejmują- 
cych kraj cały stowarzyszeń: „kupują- 
cych“ i „sprzedających*, Hr. Ostrowska 
zwraca się mianowicie do sfer zamo- 
żniejszych, aby utworzyły „ligę kupu- 
jących*, której każdy członek zobowią- 
że się piśmiennie nie kupować towa- 
rów w państwie niemieckiem (z wyłą- 
czeniem sklepów polskich w Poznań- 
skiem), tudzież zwracać uwagę na po- 
chodzenie towarów, sprzedawanych w 
sklepach krajowych i unikać kupowa- 
nia towarów pochodzenia niemieckiego. 

„Często—pisze hr. Ostrowska w swym 
szeroko i szczegółowo argumentowa- 
nym projekcie—jednostka, kupująca w 
sklepach niemieckich zagranicą, ma 
sama przed sobą wymówkę w tem, że 
to, co ona jedna uczyni, nie zaważy 
na szali dobra publicznego. Tymcza- 
sem solidarność stowarzyszenia wyrobi 
w każdym poczucie konieczności do- 
brego przykładu i wrażenie silnej i ce- 
lowej akcyi zbiorowej, z której wyłą- 
czać się niewolno*, 

Co do „stowarzyszenia sprzedają- 
cych*, zdaniem hr. Ostrowskiej, powin- 
no ono być zawiązane wśród kupców, 
nie sprowadzających towaru niemie- 
ckiego. Spis takich firm winien być 
ogłoszony w dziennikach. 

Z projektem hr. Ostrowskiej łączy się 
poniekąd znany artysta- malarz, p. Wło- 
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dzimierz Nałęcz, przypominający w li-|językiem wykładowym. Tekst petycyi 


ście, nadesłanym redakcyi „Kuryera*, 
dzieje ligi tulipanowej na Węgrzech, 
w której właśnie arystokracya węgier- 
ska świeciła przykładem patryotyzmu 
w bojkocie towarów wiedeńskich. Pan 
Nałęcz proponuje założenie i u nas ta- 
kiej ligi, której członkowie nosiliby wi- 
dome Oznaki swej przynależności do 
akcyi bojkotowej. 
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Z prasy polskiej. 
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„*„ Dziennik Wileński“ prostuje po- 
daną przez nas za „Słowem* warszaw- 
akiem wiadomość o dyecezyi wileńskiej. 

Oto, co pisze „Dz. Wil.*: 

zW numerze 232 «Słowa» warszawskiego Za: 
mieszczono wiadomości z Wilna, że w dniu 27 
listopada (10 grudnia) upływa termin, jaki 
władze administracyjne wileńskie wyznaczyły 
kapitule wileńskiej dla wybrania z pomiędzy 
prałatów pełnomocnego administratora dyece- 
zyj. Wrazie nieotrzymania  przychylnej od- 
powiedzi «generał-gnbernator — jak pisze «Sło- 
wo» — zagroził prułatom deportacyą w głąb Ro- 
syi. Członkowie kapituły wileńskiej przygoto- 
wani są na taką ewentuałność; sędziwy ksiądz 
prałat Frąckiewicz ma już ułożone do drogi 
najniezbędniejsze rnchomości, z któremi rozstać- 
by się nie chciał». 

Dalej pisze toż pismo, że według pogłosek, 
kursnjących w Petersburgu, <«dyecezya wileń- 
ska miałaby być skasowaną, na podobieństwo 
b. dyecezyi mińskiej. Połowę bisknpstwa wi- 
leńskiego przyłączonoby do dyecezyi źmudzkiej, 
a połową do metropolii mohylowskiej...». 

Z wiarogodnego źródła dowiadujemy się, że 
powyższe informacye są mylne. 

Kapituła otrzymała tylko «zakaz» od Władz 
wybierania na administratorów dyecezyi ks. ks. 
prałatów Frąckiewicza i Sadowskiego; kapitu- 
ła ze swej strony w początkach października, 
o czem juz pisaliśmy w «Dziennikn», odmówiła 
kategorycznie wogóle wyboru administratora, 
opierając się ua brzmieniu prawa kanonicznego, 
według którego administratora nie wybiera ka- 
pituła, lecz mianuje biskup. 

Ani władze miejscowe, ani też petersburskie 
żadnych terminów kapitule nie wyznaczały i 
sprawa ta pozosiała w tej samej fazie, jak 
dawniej. Kapituła jest, naturalnie przygoto- 
waną na wszelkie ewentualności». 


Z Wilna. 


(Korespondencya własna „Dsiennika 
Kijowskiego). 


* 


26 listopada. 


płynie tempie, to też niemało nasuwa 
się kwestyi, o których wspomnieć war- 
to. Ustawa „Towarzystwa popierania 
polskiego teatru“ została podaną wła- 
zom do zatwierdzenia; czy rozwinie 
się szeroko projektowana jego działal- 
ność, przesądzać trudno wobec obo- 
wiązkowego płacenia 20 rb. rocznie przez 
członków Towarzystwa. Opracowuje się 
też ustawa Towarzystwa artystyczno- 
literackiego, którego celem ma być 
owane sił artystyczno - literac- 
ich. 

„Esperantyści*, których potrzeba 
istnienia w Wilnie jest wielkim zna- 
kiem zapytania, rozpoczęli swą działal: 
ność, zbierają się, naradzają, kaptują 
adeptów, aż szkoda energii zużytkowy- 
wanej na język międzynarodowy, gdy 
własny tak jest po macoszemu na Li- 
twie traktowany. 

„Koło równouprawnienia kobiet* po- 
dzieliło się na sekcye, praca, w każdej 
rozpoczęta, spotyka rozmaite trudności, 
tak z powodu oporności samego społe- 
czeństwa, juk i nadzwyczaj małych 
środków; pracujące jednak kobiety nie 
zrażają się niczem, a wobec ich wy- 
trwałości o rezultatach wątpić nie 
można. 

W sekcyi równouprawnienia, do któ- 
rej wszystkie członkinie należą, opra- 
cowaną została odezwa do Dumy pań- 
s.wowej, Żądająca zupełnego równo- 
uprawnienia kobiet, tak pod względem 
politycznym, jak obywatelskim. Arku- 
sze do zbierania podpisów, rozesłane 
będą po całej Litwie i Białorusi, a gdy 
się zbierze pokaźna ilość podpisów, 
wyśle się odezwę na ręce naszego po- 
sła ks. Maciejewicza, który w swem 
credo politycznem przyznał, że dążenia 
kobiet do równouprawnienia są zupeł- 
nie uzasadnione. 

Koło kobiet dało inicyatywę do wy- 
słania do Dumy petycyi o prawo za- 
kładania szkół prywatnych z polskim 


opracowuje się i wysłaną ona będzie 
nie tylkó od Koła, ale od ogółu pola- 
ków, gdyż przypuszczać nie można, by 
się znaleźli oponenci, nie uznający po- 
potrzeby przyznania nam choć tak ma- 
łych swobód. Sekcya ta jeszcze ma 
zamiar urządzać co miesiąc odczyty o 
sprawach, związanych z równoupra- 
wnieniem, by szerokie masy przekonać 
o konieczności reform i właściwem ich 
dążeniu. Były już zapowiedziane dwa 
ciekawe odczyty, ale z powodu wyjazdu 
generał - gubernatora do Petersburga, 
nie można było otrzymać pozwolenia 
na ich wygłoszenie, pomimo, że w u- 
stawie, udzielone jest prawo na urzą- 
dzanie odczytów. 

W drugiej sekcyi samokształcenia, 
rozpoczęte są kursa prawne, prowa- 
dzone przez bardzo zdolnego adwokata 
i na te kursa zapisało się odrazu 30 
kobiet. Trwać one mają do końca ma- 
ja. Kurs ten da kobietom pierwsze po- 
jęcie o prawie, a zapewne od jesieni, 
też same słuchaczki zechcą zgłębiać 
poszczególne jego działy. 

Zorganizowano też kursa samary- 
tańskie, lekcye opatrunków i podawa- 
nie pierwszej pomocy chorym; kurs 
ten prowadzi d-r Polczewska, członek 
Koła. 

Utworzono też w tej sekcyi komisyę 
redakcyjną, która opracowuje co tydzień 
krótki artykulik o ruchu kobiecym 
i umieszcza w „Dzienniku Wileńskim“, 
by nieustannie zwracać uwagę czytają- 
cej publiczności, na ten ruch żywiołowy, 
przyjmujący olbrzymie rozmiary na 
świecie całym. 

Sekcya IIl-cia, wychowawcza organi- 
zuje klub pedagogiczny, w którym na 
tygodniowych zebraniach, ojcowie, je- 


żeli zechcą, a jeżeli nie, to tylko matki| 


z nauczycielkami dyskutować będą o 
nowych prądach w pedagogice, roztrzą- 
sać rozmaite zagadnienia pedagogiczne, 
odczytywać przygotowane zawczasu 
streszczenia największych  podręczni- 
ków i broszur pedagogicznych, nara- 
dzać się nad koniecznemi reformami 
wychowania dzieci i młodzieży, kładzie 
nacisk na konieczność wychowania w 
pojęciach obowiązkowej, jednej dla chło- 
pców i dziewcząt moralności. Stała se- 
kretarka spisuje treść prowadzonych 
dyskusyi, wyniki ich, aby zamiejscowe 
członkinie Koła mogły mieć wiadomo- 
ści o nowych podręcznikach i zapo- 
mocą przeprowadzanej z sekretarką ko- 
respondencyi, wyrażać swe zdania i tym 
sposobem brać czynny udział w pracy 
przeprowadzania racyonalnych reform 
w wychowaniu dzieci i młodzieży. 

Od jesieni sekcya ta ma zorganizo- 
wać komplety dla dzieci od lat 7-miu 


Życie społeczne w Wilnie w szybkim |do 11-stu. W braku takich kompletów, 


dzieci w przygotowawczych szkołach 
rządowych pobierają naukę początkową 
w obcym języku; skonstatowano szkodę 
olbrzymią dla rozwoju umysłowego i 
fizycznego dzieciaków, zmuszonych przy- 
swajać sobie pojęcia zupełnie dla nich 
niezrozumiałe, w języku zupełnie obcym. 
Dzieci, które pierwszą naukę pobierały w 
ojczystym języku, daleko łatwiej przy- 
swajają sobie wiadomości po wstąpie- 
niu do szkół rządowych, a jednak nie 
wszyscy rodzice rozumieją tę prawdę 
niezaprzeczalną i z obawy o szkolną 
karjerę dzieciaka nie myślą o krzyw- 
dzie dzieciom wyrządzanej i od naj- 
wcześniejszych lat wysyłają dzieci do 
szkół rządowych. Jeżeli się uda takie 
komplety pożworzyć z bardzo przystę- 
pną opłatą, to zapewne większość przy» 
najmniej skorzystać z tego zechce. 

Projektuje się również utworzenie o- 
gnisk dla młodzieży obu płci, w celu 
zachęcenia jej do rozrywek artystyczno- 
literackich, a odciągnięcia od licznych 
wieczorków tańcujących, na których 
bardzo często młodzież męska gra w 
karty i pije. W wielu domach posta- 
rano się już o to, chodzitylko o zapro- 
wadzenie takich reform wśród miój te. 
ży wszystkich warstw. Pomoc nauko- 
wa, podawana w miarę możności wszy- 
stkim proszącym o nią, wchodzi też w 
zakres prac tej sekcyi. 

W sekcyi ekonomicznej skierowano 
tymczasowo usiłowania, w celu otwo- 
rzenia Domu Zbytu dla kobiet, żyjących 
z pracy rąk. Mogą one składać swe 
wyroby w jednym z magazynów,  pła- 
cąc tylko 10% od s z nych przedmio- 
tów. Brak środków nie pozwala na 
otworzenie specyaliego magazynu, ale 
to co się zorganizowało, wystarczyłoby 
do podania skutecznej pomocy  kobie- 
tom, wyzyskiwanym przez fabryki ży- 
dowskie, lub nie mogącym znaleźć zby- 
tu na swe wyroby. Nie rozumieją one 
jednak swego interesu, nie dość skwa. 


pliwie korzystają z tego wygodnego r yn 
ku zbytu. 

Sekcya pracy nad ludem miejskim 
zorganizowała czytania po pracowniach 
i ta praca z coraz większem spotyka 
się uznaniem; jest nadzieja, że przy 
zbliżeniu się do pracownie, uda się za- 
chęcić je do tworzenia związków, za- 
kładania kas oszczędnościowych i t. d. 
Dla kobiet z ludu urządzane są poga- 
danki o etyce chrześcijańskiej, hygie- 
nie i konieczności podniesienia kultury 
życia codziennego. Sekcya pracy nad 
ludem wiejskim, pomimo szerokiego 
programu, nie wiele zdziałała. Panie 
ziemianki mało interesują się organiza- 
cyą Koła, a bez ich współdziałania pra- 
ca na wsi jest niemożliwa. f 


Z prasy rosyjskiej. 


Prasa rosyjska o rozprawie budżetowej. 


„Rossija“: „Trzecia Duma państwowa 
poświęciła ogólnym debatom o budże- 
cie jedno posiedzenie, a nie kilka, jak 
to zrobiła druga Duma. Jest to prze- 
śliczny symptomat. O ile z mniejszą 
ochotą prowadzą ogólne debaty, o tyle, 
bezwarunkowo z większą ochotą pra- 
cować będą w komisyacn. Prawda, i 
w czasie tego jednego posiedzenia, 
przedstawicielom kręćka radykalnego 
udało się powtórzyć wszystkie nieu- 
datne sposoby ogólnych debatów bud- 
żetowych drugiej Dumy, lecz otrzymali 
oni za to ciężką karę. Dostatecznie 
wskazać, że był taki moment: Duma 
po wysłuchaniu oświadczenia autory- 
tetu o tem, że wtedy, gdy Rosya, w 
chwili nieszczęścia, starała się o po- 
życzkę zagraniczną, przedstawiciele 
kręćka radykalnego obijali progi ban- 
kierów zagranicznych, błagając ich o 
i nieudzielanie środków Rosyi—Duma po 
wysłuchaniu tego opowiadania, w hucz- 
nej manifestacyi, trwającej kilka mi- 
nut, o tyle wyraźnie podkreśliła swój 
stosunek do kadetów i do innych par- 
tyi, siedzących na lewo od nich, że 
wątpimy, czy można byłoby to zrobić 
bardziej bezwzględnie". 

„Nowoje Wremia*: „Ministrowi fi- 
nansów A Kokowcewowi, przypadło dziś 
w udziale obserwować, że olbrzymia 
większość Dumy jest znowu zwarta, 
znowu idzie w jednym szeregu, jax 
to było na pierwszych posiedzeniach 
trzeciej Dumy, kiedy wybierano pre- 
zydyum. Październikowcy i prawica 
znowu połączyli się i to połączenie 
przedewszystkiem wyraziło się w tych 
jednomyślnych  oklaskach, którymi 
spotkano odczytaną przez p Kokowcewa 
deklaracyę o budżecie państwowym na 
r. 1908. W czasie drugiego wystąpie- 
nia p. Kokowcewa z odpowiedzią p. 
Milukowowi, który w długiej mowie 
starał się wypuścić pod adresem mi- 
nistra finansów kilka strzał kadeckich, 
bardziej, zresztą podobnych do tępych 
szpilek—jednomyślność ogromnej więk- 
szości Dumy  przejawiła się jeszcze 
wyrażniej, i udziałem p. Kokowcewa 
było powodzenie jeszcze wspanialsze, 
oklaskiwano go gorąco na wszystkich 
ławach, na prawo od kadetów — pra- 
wie trzy czwarte całego składu Dumy... 


„Należy dodać, że dzisiejsze powo- 
dzenie p. Kokowcewa w Dumie było 
zupełnie zasłużone. Deklaracya jego 
miała prawie wyłącznie charakter rze- 
czowy. Tylko w sprawie systemu p^- 
datkowego, właściwie w sprawie domi- 
nowania w naszym budżecie podatków 
pośrednich, deklaracya ta nabrała cha- 
rakteru polemicznego. Lecz p. Ko- 
kowcew potrafił wpaść w ton pociąga- 
jący — szczery i miękki, co wpłynęło 
na to, że i polemiczna część deklara- 
cyi jego nie psuła ogólnego jej chara- 
kteru, spokojnego, przekonywującego 
wykładu o naszym budżecie, o tych 
warunkach, z którymi liczyć się nale- 
ży przy wielkich dążnościach do reor- 
ganizacyi jego, o tych trudnościach, 
z któremi połączone są wszelkie, nawet 
częściowe w nim zmiany i t. d. Ręką 
doświadczoną zgrupowano w deklara- 
cyi najgłówniejsze dane, wyjaśniające 
naszą sytuacyę finansową, jej silne 
i słabe strony. co przygotowało osta- 
teczny wniosek deklaracyi, że pp. de- 

utowani, poczynając rozpatrywanie 
udżetu, nie znajdą się w położeniu 
iekarza „przy łożu beznadziejnie cho- 
rego*; jeżeli budżet rosyjski może 
przypominać chorego, to takiego, któ- 
rego łatwo postawić na nogi odpowie- 
dnią dyetą. I to należy zapisać do 
aktywów ministra finansów: potrafił 


an 


jaśnień z wielomównością, 


on umiejętnie przejść pomiędzy pesy- 
mizmem i optymizmem, że z ręką na 
sercu nikt nie może nazwać go ani 
pesymistą, ani optymistą, mimo to je- 
dnak ogólne wrażenie otrzymano takie, 
że minister finansów daleki jest od 
przygnębienia...“ 

„Gołos Moskwy“: „Wczoraj Duma 
przysłuchiwała się mowie ministra fi- 
nansów. Wystąpił on z długą i nużą- 
cą mową. Mowa ta, bez zaprzeczenia, 
jest mową samego p. Kokowcewa bez 
postronnej korekty. 

„Wszyscy wiedzą, że p. Kokowcew 
lubi mówić. On nie może mówić krót- 
ko, zwięźle i wyraziście. Bogata treść 
rozpływa się w masie szczegółów i 
w potoku wyrazów. W rezultacie o- 
trzymało się wielką, lecz nudną i wo- 
dnistą mowę. 

„Minister finansów mówił o tem, 
o czem, zdaniem naszem, nie należało 
przypominać nowej Dumie. Pan Ko- 
kowcew mówił o tem, że finanse na- 
sze posiadają historyę swoją, nad któ- 
rą nie można postawić dziś krzyża i od 
jutra rozpocząć nowe życie na nowych 
zasadach. On mówił o tem, że finanse 
są mocno związane ze wszystkimi 
objawami społecznego i państwowego 
życia, i dlatego nie mogą być narażane 
na różne zawita! natychmiasto- 
wego i radykalnego łamania. Wszy- 
stko to jest prawdą, lecz jest to ta 
prawda elementarna, która jest bardzo 
dobrze znaną nowej Dumie... 

„Wyjaśnienia ministra finansów, da- 
ne co do istoty sprawy, ucierpiały 
skutkiem jego zwyczaju mieszania wy- 
która, jak 
wiadomo, zawsze nagromadza niewy- 
czerpany skład materyału dla sporów 
i odpowiedzi. Wyjaśnienie, przecho- 
dząca w zaciemnienie, jest szczególnie 
niepożądane w danym wypadku, ponie- 
waż na mowę ministra finansów ocze- 
kiwano nie tylko w Dumie, lecz i za- 
granicą. Tam sfery pracujące nie lu- 
bią wielomówności mglisto-pstrej; ce- 
nią w wyrazach tylko rzecz i z kwa- 
sem reagują na te mowy, w których 
jest wiele słów, lecz mało treści“... 
(D. n.). 


sæ = — 


KRONIKA. 


— Mężczyzna (Ahasver). Wczoraj tru- 
pa dramatyczna P. T. M. S. odbyła ge- 
gk próbę głośnej sztuki p. Gab. 

nieżko-Żapolskiej p.t. „Ahasver“, którą 
to sztukę ujrzymy na scenie „Ogniwa* 
k | 
Próba wypadła doskonale tak, że 
wieczór dzisiejszy zapowiada się ze 
wszech miar interesująco. 

— „Andrzejka*. Dziś w Polskiem 
Towarzystwie Gimnastycznem odbędzie 
się zabawa p. n. „Andrzejka*. Począ- 
tek zabawy o g. 8-ej. Tańce będą 
trwały do g. 12-ej wiecz., później zaś 
odbędzie się lanie wosku, wróżby it. p. 

E Wieczór na cześć Elizy Orzeszko- 
wej. 
nauki elementarnej urządza dziś w au- 
dytoryum ludowem (Bulw.-Kudriawska 
26) wieczór, poświęcony  40-letniemu 
jubileuszowi działalności literackiej Bli- 
zy Orzeszkowej. W wieczorze wezmą 
udział pp. Leśkiewiczówa, Starycka, 
Stoklen-Onyszkiewicz, pp. Lubien-Ka- 
sperski, Regamey, Dubrowski, Dmi- 
trjew, Matkowski, Pospiszitl, Piatyhoro- 
wicz i Stieszenko. Na program składa 
się: referat „Pisarka polska E. Orzesz- 
kowa*—wypowie p. Steszenko; p. Sta- 
rycka przeczyta kilka urywków z opo- 
wiadań słynnej naszej powieściopisarki. 
Na dział koncertowy złożą się utwory 
kompozytorów wyłącznie polskich. 

— Z uniwersytetu. Studentom wy- 
dalonym za rozruchy w dniu 17 listo- 
pada, rada profesorów przyznała prawo 
podawania we wrześniu roku 1908 
podań o powtórne przyjęcie do uni- 
wersytetu. We wrześniu wszakże koń- 
czy się zwykłe przyjmowanie podań 
nowowstępujących,  wydaleni* przeto 
mogą być przyjęci li tylko na miejsca 
TTA po przyjęciu nowych studen- 

w. 

— W papierach wydalonych stu- 
dentów zaznaczonem jest, że wymie- 
niony w dokumencie stndent wydalo- 


ny został z uniwersytetu na mocy u- $ 


chwały rady profesorskiej za udział w 


wiecu niepozwoionyni do wrześcia ro- * 


ku 1908go i że powtórne przyjęcie 
zależeć będzie od zarządu uniwersy- 
tetu. É 

— Kancelarya do spraw studenckich 
rozsyła do odpowiednich komisyi po- 
borowych zawiadomienia o studentach, 


U aroba Wyspiańskiego. 


«Poszli i na kościele ostawili dymu powłoczną 
(chmurę, 
oplotła kolumny, 
pieśniarze, co śpiewali pieśni Rzymu, 
pokłony bijąc u ołtarza trumny... 


Tak powtarzają echa niezastygłe, bi- 
ją u ołtarza—trumny, rozświetlając po- 
nure załomy arkad, białą smugą kładą 
się na zamknięte wiekc, gdzie ciche 
się palą gromnice... 

Pierś tłoczą łkania. 

„Umarli wstaną*!... 


Oto u „ołtarza trumny* skarby złożo- 


„|ne nie spopielą się. O zimny grób ude- 


Wonne obłoki rozplotły się w mroku, 
pajęczą chustą wiąząc w sieć filary... 
(Akropolis). 


Odszedł... a z duszy jeszcze rwie się 
okrzyk: „Harfiarzu, Harliarzu*! błagal 
ny, pełen tęsknoty i oczekiwań, co po- 
wie, jak znowu chwyci i zatarga i na 
szczyty uniesie, serce oczyści, moce 
odnowi! 


<Harfiarzn! Harfiarzu!» 
Ind czeka u strug J: rdamn, 
mnogie zebrały się rze-ze, 
lud mnogi czeka pod bramą. 


U złomów się Twoich przyparii 

o Panie, wstaną umarli, 

umarli na Twoje słowo 

powstaną, gdy ręką skiniesz! 
(Akropolis). 


rzą, dymem uczuć owiną się o filary 
gmachów serdecznych i piersią dzwo- 
nów, i ciszą pól, i wspomnieniem blas- 
ków świetlistych i lotem wznoszących 
się natchnień bić będą w naszych świąt: 
nicach i szarpać trumien wiekami w 
nieskończoność... 

„Skarbcie sobie skarby, które mól 
i rdza nie przejada, których złodzieje 
nie wykopują i nie kradną“. 

Skupieni w uczuciu, zbieramy roz- 
siane świętości, które nam zostawił, 
sycimy ból nasz ich przepychem, a o0- 
ne coraz wyolbrzymiają się, rosną, aż 
o gwiazdy się wsparły promienne... 


„Nasze są, po ogromach płynące“... 


Widział go na wskroś w jego próż- 
ności, bezsile, rozproszeniu, nieznajo- 
mości własnej. Silnym rzutem unosił 
zasłonę, zmuszał patrzyć w siebie, wy- 
rywać z piersi czyn, uświęcać i badać 
pierwiastki pobudek, wyrzucać kłam- 
liwych i pysznych ze świątyni i przez 
cierpienie wydobywać duszę. I dlatego 
właśnie stawał się tak obcym, strasz- 
nym dla wielu, dlatego ścigały go złe, 
lub obojętne spojrzenia, zuchwałe, szy- 
derskie słowa, bo potęgą uczuć włas- 
nych wielkość nakazywał, wielkość w 
mowie, w myśli, w czynie!... 


My, cośmy go kochali, przypomnij- 
my tę boską siłę wrażeń, którą pory- 
wał za sobą. Kiedy rozwierał przed na- 


mi prastarą skarbnicę, aby na chwilę 
oślepić blaskiem wyobraźni twórczej, 
niecąc w ruinach przeżytych skrę ży- 
cia, że stawała przed nami, jaką była 
wówczas, jakoby mchem porosłe gro- 
by, mówiły. 

Wochodziliśmy zdziwieni i oczaro- 


-| wani: 


Jego wielkie, rozszerzone źrenice pa- 
trzą w twarz narodu. 


«W ten dworzec drewniany z lipowych uwięzi, 
na przełaj sprzęganych przez krokwie dębowe, 
gdzie płatwy ciosane z siuwiecznych gałęzi, 
strop królom czyniły nad głowę». 


(Bolesław Śmiały). 


„|zyach zwycięstw nieokreślonych, pra- 


.|łowych, nurzając się w mglistą senność, 


Albo kiedy z królem Kazimierzem 
błądziliśmy umęczeni, wsłuchując się 
w rozkrzyżowaną duszę narodu, które 
jęk bolesny przejadał rdzę i pleśń, gdy 
rozdźwiękała żałośnie: 


<A znaj ty nasze męczeństwa syhirne». 
(Kazimierz Wielki). 


Lub jak rozwijał ów huf skrzydlaty, 
niosący w sobie krwawe łzy narodu i 
sztandar jego żałoby. (Legion) 

Jak kazał patrzyć w ten krąg zaklę- 
ty, w którym wił się ów polski duch 
męczarny, ciągle w tych samych wi- 


gnieniach bezczynnych, marzeniach ja- 


lub nagle znaną chwyciwszy nutę, ko- 
nał w obłędnym, zawrotnym tańcu. 


<Wyście jeno do majaki». 
( Wesele). 


Ach i ten dzwon Zygmuntowy, ten 
ię, zaklęty, to serce narodu!.. Przy- 
chodziły, przychodziły pieśni i rwał 
nam serca na wieki... A kiedy duch 
mistrza rozgorzał najsilniej i wyleciał 
jak ten dzwon, hei „Zygmunutowskim 
lotem*, kiedy wzrok przenikliwy wzbił 
się po nad łany, po nad pola, a głos 
wieszczy rzucił „pieśń po nad inne pieś- 
ni“, tośmy stanęli bez tchu, bo oto w 
przyszłość sięgnął, rwąc duch oporny: 
„Qdzie gwiazd iskrzące skorpiony świe- 
cą, w przestrzeni wieczystych głusz, 


e e 


gdzie gniazda bogów i dusz“! (Wyzwo- 
ienie). 

I kazał iść „siłą“! W chwili zastoju, 
odczuwając teraźniejszość mogilną, wieś- 
cił wyzwolenie. 


Dusza wieszcza - poety wywoływała 
obrazy odnowień na tle upadku i bez- 
siły, a gdy wobec niezrozumienia ogó- 
łu, omdlewał. gdy w maskach kłam- 
stwa widział zakradających mu się do 
myśli z uśmiechem zjadliwym, gdy wy- 
tężonym słuchem słyszał „powtarzane*, 
a nie przeżywane czucia, to mu z pier- 
si leciało łkanie i uciekał zmęczony: 


«Za skłony sinych gór, 
by patrzeć z jakich stron 
słonecznych żarów wionie wiew». 
( Wyzwolenie). 


I kładł krzyż na dusz 
duszę swoich, broniąc o 


dlitwą prostą: 


«Bym ja był z Twoich wiernych. 
a niewolnikiem nie był». 


( Wyzwolenie). 


swoją i na 
słabości mo- 


W głosie jego odbijały ukryte nasze 
rwania i dążenia, aż „złoty chwyciliś- 
my róg*, aż nutę, „usłyszaną w San- 
domierzu*, „usłyszała Warszawa“, aż 
dźwiękła ziemia jękiem prawdy, poczę- 
tej w wiekowej, tłamionej udręce, aż 
zatarły się w pamięci okrutne owe 


słowa: „Mój ojciec był bohater, a my, 
ou = nic“! i „pierś stanęła w ko- 
ralu“, 


Dzięki ci, duchu natchniony, wiecz- 
nie żywy, Coś oczy nasze gwałtem od- 
wracał od śmierci i zgnilizny przeży- 
tych form, coś wywoływał w nas twór- 
cze potęgi, do nowych, nieznanych bu- 


załeś naprzód, 
wzbraniałeś sercu wsłuchiwać się w. 
nieprzepłakane echa, 
stwierdzać czynem! 


Janina Przecławska. 
Lubcza, d. 20 listopada. 


Kijowskie Towarzystwo szerzenia - 


a życie kazałeś 4%. 


dził przeznaczeń. Dzięki ci, że iść ka- 4łę 
nie patrząc „pozad“, iż 


Nr 278 


którzy stracili prawo do odłożenia ter- 


minu służby wojskowej skutkiem wy- 


dalenia z uniwersytetu. Podobnych 
zawiadomień rozesłano przeszło 200. 


— Na wczorajszem posiedzeniu rady 
profesorów w sprawie wznowienia zajęć 
w uniwersytecie uznano za możliwe 
wznowić wykłady w dn. 4 lub 5 gru- 
Rada postanowiła polecić zarzą- 
dowi uniwersytetu wypracować szcze- 
zagwarantowaniu 
normalnego przebiegu zajęć w uniwer- 
Posiedzenie zarządu uniwer- 


dnia. 


gółowo środki ku 
syłecie. 


sytetu zwołane zostało na dziś. 


— Ze Związku oficyalistów. Panowie 
Stanisław Pfafius i Stanisław Fedoro- 
wicz nadesłali nam — z prośbą o wy- 


drukowanie— notatkę następującą: 


„Protokół z posiedzenia delegackiego 
oficyalistów z dnia 29 sier- 
z nota- 
tek, które robili wybrani sekretarze 
osobę 
trzecią, na posiedzeniu nieobecną; mię- 
dzy notatkami była kartka, zawierają- 


Związku 
pnia r. b. sporządzony został 


na samym posiedzeniu, przez 


ca protest na decyzyę zebrania w spra- 
wie kapitału zapasowego, podpisana 
przez p. Fedorowicza: ponieważ jednak 
nie była ona wyraźnie zredagowaną, 
więc do protokułu nie została wcią- 
gniętą. Po wyjaśnieniu tych okoliczno- 
ści przez osoby zainteresowane. niżej 
ia zażądali włączenia protestu 
p. Fedorowicza i innych do protokółu, 
a sprawę uznali za zakończoną“. S. Pfa- 
fius, Stanisław Fedorowicz. 

— Towarzystwo walki z cholerą za- 
wiadamia, że w dniu 2 grudnia o g. 
2-ej po poł. w lokalu T-wa Cyklistów 
odbędzie się posiedzenie, którego po- 
rządek dzienny obejmuje 1) sprawoz- 
danie komitetu gospodarczego; 2) Hi- 
storyę epidemii cholerycznych w Rosyi 
wogóle i w Kijowie w szczególności— 
referat d-ra Korczak-Czepurkowskiego; 
8) Referat d-ra Beniasza: „Co można 
i należy robić w oczekiwaniu nowej 
epidemii*; 4) Referat L. Piekarskiego: 
„Historyczny rzut oka na organizowa- 
nie Towarzystw walki z epidemiami w 
Europie Zachodniej“: 5) sprawy bie- 
żące. 

— Zarząd kijowskiego Towarzystwa 
miłośników przyrody zawiadamia, że we 
wtorek, dn. + grudnia 1907 r., o g. 7 
i pół wieczorem, w gabinecie botani- 
cznym uniwersytetu odbędzie się walne 
zgromadzenie członków Towarzystwa. 

Porządek dzienny: 

1) A. Blizner: Rosyjskie gołębie tur- 
many. 

2) L. Pawiowska: Nieśne gatunki kur. 

8) F. Skuratow: O znaczeniu hodowli 
drobiu w Rosyi dla przemysłu, w zwią- 
zku ze stanem hodowli drobiu. 

4) Balotowanie nowych kandydatów. 

Sprawy kanalizacyjne. Londyń- 
ska firma „Juz i Lankaster“ zwróciła 
się do prezydenta miasta z ofertą, w 
której proponuje swe usługi przy roz- 
szerzeniu kanalizacyi. Firma wskaza- 
na urządzała kanalizacyę w całym sze- 
regu miast europejskich. 
Z ochotniczej straży ogniowej. 
Naczelnik ochotniczej straży ogniowej, 
p. Modzelewski padał się do dymisyi. 
Podanie swe p. M. uzasadnia tem, że 
zarząd T-wa przyjął do straży ognio- 
wej  brandmajstrów,  nieobeznanych 
ze swym fachem i że członkowie Twa 
myk ciągłe wykroczenia przeciw 
yscyplinie. 

— Rewlzye i aresztowania. Wczoraj 
w nocy znów dokonano całego szeregi 
rewizyi i aresztowań. Na ulicy Mar.- 
Błagowieszczeńskiej zaaresztowano Aj- 
sensteina. W domu Nr 41 przy ulicy 
Żylańskiej bezwocne rewizye zrobiono 
u studentów E. Łukaszewicza i P. Ga- 
zulli. W obrębie cyrkułu łybedzkiego 
aresztowano A. Rajchera i Zygmunta 
Przegodzkiego. W domu Nr 46 przy 
ulicy M. Włodzimierskiej zrewidowano 
mieszkanie studenta alerego Lewi- 
ckiego. Przy ulicy Bulwarno-Kudriaw- 
skiej zrewidowano studentów D. Pri- 
chodkę i St. Manżełusa. Pierwszego 
z nich aresztowano. W domu Nr 41 
przy Kreszczatiku studenta Głobę-Mi- 
chajlenkę. 

Zaaresztowani w 
dworcu kolejowym z W. Ordyńskim 2 
nieznajomych wyjawili wczoraj swe 
nazwiska. Jeden nazywa się Lebie- 
diew, drugi Michelson. 

— KRADZIEŻE. W nocy na dzień 29 li- 
stopada ze strychu domu Nr 26 przy ulicy Ja- 
rosławskiej, skradziono za 215 rb. bielizny, nale- 
żącej do p. Adeli Kiselhof i M. Nowosielskiej. 

~: Z mieszkania Włodz. Lewickiego, w do- 


mu Nr 51 przy ulicy Złotoustowskiej, skradżio- 
no futro wartości 75 rb. 

— S. Kotlarence, przy ulicy Szczekawickiej 
Nr 28, skradziono rzeczy za 64 rb. 

— W mieszkaniu W. Morozowej, popełniono 
kradzież rzeczy za 52 rb. 

— NIEUDANA KRADZIEŻ. Nocy ubiegłej 
kilku złodziejów próbowało ograbić mieszkanie 
Natalii Biedrowej, w domu Nr 40 przy ulicy 
Nesterowskiej. Wyłamawszy zewnętrzne drzwi 
kuchenne, rabusie wypiłowali w drugich drzwiach 
otwór, przez który zrzucili łańcuch i odsunęli 
zasówkę. Później zaczęli piłować drzwi od ja- 
dalni, ale hałas obudził jedną z lokatorek, 
p. N.; ta wszczęła popłoch i złodzieje uciekli. 

— USIŁOWANIE MORDERSTWA. Wczo- 
raj wieczorem, na schodach, wiodących z zaułku 
Diesiatiunego na Pado? raniono z rewolweru 
pewnego młodzieńca, nazwiskiem Ternowickiego. 
Lekarz «Pogotowia» odwiózł ofiare napadu do 
szpitala Aleksandrowskiego. W jakich okoliczno- 
ściach T. został raniony dotychczas nie udało 
się wyjaśnić. 


tych dniach na 


TEATR | MUZYKA. 


Na koncercie czwartkowym w sali 
pca klubu pp. Szmulera i Ni- 
kołajewa publiczność - zebrała się li- 
cznie, mimo, iż artyści nie byli głośno 
reklamowani, ani z nazwisk w świecie 
muzycznem bardzo znani. 

i Repertuar składał się przeważnie z 
utworów rozgłośnych obecnie kompo- 
zytorów rosyjskich, takich jak: Głazu- 
now i Skriabin i z kompozycyi Niko- 
łajewa, który występował w podwójnej 
roli: wykonawcy i autora. 

Gra skrzypcowa p. Szmulera jesl 
wysoce artystyczną; piękna technika. 
ton ciepły i głęboki łączą się z żywem 
odczuciem i subtelnem wykończeniem 
szczegółów. Liryzm artysty szczególnie 
ładnie brzmieł w popularnej i tak do- 
brże znanej wszystkim fantazyi Wie- 
niawskiego z „Fausta*, wykonanej do- 
skonale, jak pod względem techniki, 
tak i poetycznego wyrazu. Poważnie 


L. 


gdzie 800 dzieci 


Sulistrowski. 
dnego programu i stwierdza jedynie, 


wstała tu 
świeskiej pod mianem „Świteza*. Tow. 


dzy gubernialnej i powiatowej. 


jest niewielka, ma 


gateli Nr 8. 


i szeroko traktowany koncert Głazuno- 


wa przykuł do siebie uwagę słuchaczy 


i wzbudził podziw dla wykonawcy. 
Sonata Winklera na skrzypce i forte- 
pian nie wywarła silniejszego wraże- 
nia, wydała się ładną w niektórych 
ustępach, mniej ciekawą 


pierwszy słyszało. 
Gra pianisty Nikołajewa 


boką, ani poezyą i polotem. 


Wykonał parę drobnych utworów 
zwłaszcza 
kilka swoich —. te ostatnie 


Skriabina bardzo dobrze, 
etudę i 
interesujące pod U > opracowa- 
nia harmonicznego 1 dość melodyjne. 


Oklaski były gorące, jak również i za- 
chwyt publiczności, nie brakło więc 


powodzenia koncertantom. 
J. 


KRONIKA ZAMIEJSCOWA. 


— Macierz w Petersburgu. W Pe- 
tersburgu odbyła się uroczystość 
otwarcia P. M. S. sali przy ko- 


ściele św. Katarzyny zgromadziło się 
osób kilkaset; obok eleganckich tualet 
i surdutów były tam i wyszarzane ku- 
braki. 

Zebranie zagaił proboszcz kościoła 
św. Katarzyny, ks. Butkiewicz, poczem 
przemawiali: inż. Wierzbieki (zarys hi- 
storyczny szkolnictwa polskiego), pan- 
na J. (o oświacie ludu w Petersburgu, 
kształci się w szkole 
p. Ziemackiej i w kompletach), wre- 
szcie p. Nowakowski. 

Do zarządu Macierzy petersburskiej 
powołano pp.: ks. K, Butkiewicza (na 
rezesa, prof. pet. uniw. Stanisława 
Ptaszyckisgo (na wice-prezesa), oraz 
pp: Barchwica, S. Piekarskiego, Ra- 
czkiewicza, Sadkowskiego i p. M. Zie- 
macką. 

Do rady nadzorczej weszli: ks. Akko, 
p. J. Chrzanowski, prof. L. Dymsza 
4poseł ziemi siedleckiej), J. Nowakow- 
ski (adwokat), J. Olszamowska, F. 0l- 
szewski, hr. W. Poklewski-Koziełł, A. 
Wierzbicki (inżynier) E. Zieliński, 
J. Żukowska (żona posła). 

Do komisy! pedagogicznej pp.: Cy- 
bulska,  Cwierdzińska,  Moszczyńska, 
Rosnowska i Szpyrko. 

Do komisyi finansowej pp.: E. Elża- 
nowska, Łaska, Poklewska-Koziełł, Rie- 
zenkampfówna, Lemański, Malhommei 


J. Olszamowski. 


— „Kuryer Odeski*. Nadesłano nam 
prospekt nowego pisma polskiego nad 
inorzem Czarnem p. t. „Kuryer Ode- 
ski. Pismo zacznie wychodzić w koń- 


cu grudnia r. b. Wydawcą jest pan 


M.' Wiłkoszewski, redaktorem — pan 


Prospekt nie podaje ża- 
iż „Kuryer Odeski* będzie „postępowo- 


bezpartyjnym“. 


— Nowogródek. W sierpniu r. b. po- 
ilia Tow. „Ọświaty“ nie- 


macierz i jej pierworodna córa są za- 
legalizowane i działają za wiedzą wła- 
Celem 
ich jest oświata i kultura moralna a 
hygieniczna. Względem Tow. nieświe- 
skiego zależność koła Świtezyańskiego 
ona mianowicie 
obowiązek przelewania do kasy cen- 
tralnej 10 proc. ze składek, wnoszo- 
nych przez członków; inne dochody 
temu opodatkowaniu nie podlegają. 

Oba Tow. rozwijają się pomyślnie. 
W chwili obecnej koło świtezyańskie 
ma jnż 8 zorganizowanych centrów 
oświaty, kultury i a 2 

Obok Tow. świtezyańskiego powsta- 
je w Nowogródku filia Tow. „Oświa- 
ty“ mińskiej, Pod datą 22/XI czyli 
b/XII zwołano rodzaj wiecu, który 
miał na celu założenie Tow., następnie 
dokonanie wyboru członków zarząd 1, 
rady nadzorczej i komisyi rewizyjnej 
nowopowstającego Towarzystwa. 

— Związek Taborczyków. Dawniej 
instytut, a dziś akademia rolnicza w 
Taborze (Czechy) kształci corocznie 
spory zastęp polaków (w r. b. jest ich 
tam 45). Obecnie byli słuchacze utwo- 


rzyli „Związek Taborczyków* (zareje- 
strowany w r. 
warszawską), stawiając sobie za cel 


b. przez komisyę gub. 


samopomoc, opartą na wspólnej pracy 


i solidarności kolażeńskiej. 


Doroczne ogólne zebranie odbędzie 
się w Warszawie w dniu 7 b. m. o 


godz. 11-ej rano, w lokalu T-wa ogro- 


dniczego km Pe przy ul. Ba- 

Tych kolegów, którzy 
dotąd nie zapisali się do Związku, za- 
rząd uprasza o dopełnienie tej formal- 
ności najpóźniej w przeddzień ogólne- 
go zebrania. 


OFIARY. 


Na kościół pod wezwaniem ów. Mikołaja 
w Kijowie: 


Do komitetu budowy nowego kościoła (ul. 
Prorezna Nr 13), za czas od dnia 23-go 
do d. 30 listopada r. b., I następujące 
ofiary: Otrzymano ze skarbonki w parafialnym 
kościele za czas od dnia 1 pażdziernika do dnia 
30 listopada 66 rb. 03 kop.— Wanda Popowska 
z Czarnego Ostrowia, gub. podolskiej 1 rb. — 
M. Kuncewicz 2 rb. — Razem z poprzedniemi 
ofiarami 447,638 rb. 30 kop. 


Prezes komitetu 
L. Jankowski. 


Telegramy. 


Otrzymane w nooy. 
(Od korespondentów własnych). 


Petersburg. — „Riecz“ komunikuje, 
iż ep. Eulogiusz opuścił szeregi skraj- 
nej prawicy i przeszedł na stronę 
umiarkowanej prawicy. 

Petersburg. — Biuro frakcyi paździer- 
nikowców postanowiło przy wyborach 
do komisyi wnieść do listy swych 
kandydatów członków grupy postępow- 
ców. Jest to pierwszy krok ku blo- 


jako całość, 
pochodziło to może stąd, że się ją raz 


ładna jest 
technicznie, elegancka i jasna, nie po- 
rywa jednak ani indywidualnością głę- 
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kowi. Mylnie są rozsiewane pogłoski 
o przystąpieniu do bloku polaków. 

Dzisiaj w kościele św. Katarzyny 
intencyę Koła polskiego. Na nabożeń- 
stwie byli obecni 
słowie do Dumy i Rady państwa. 

Petersburg. — Proces Stesla. 
tują się dokumenty, dotyczące bitwy 
pod Czindżou. 


wuż generała Kuropatkina. 


stosunku do pozycyi Czindżou skiej? 
Kuropatkin zeznaje: 


jakiemi rozporządzał*. 

Fok twierdzi, iż Kuropatkin nie po- 
siadał 
stanie pozycyi Czindżou'skiej. 

Kuropatkin przyznaje się, że w Czin- 
dżou był w roku 19038, później pozy- 
cyi tej nie zwiedzał i nie wie w jakim 
była ona stanie. 

Następnie Kuropatkin wygłasza cały 
wykład, porównywując bitwy nad Jalu 
I Czindżou. 

W czasie badania Kuropatkina Fok 
gorączkuje się i zadaje pytania w for- 
mie w wysokim stopniu nietaktownej. 
Przewodniczący kilkakrotnie zwraca 


mu uwagę na niestosowne zachowanie 


się. 

Badany w dalszym ciągu, Kuropatkin, 
oświadcza, iż znalazł w dokumentach 
kopię raportu Stesla, w którym Stesel 
starał się wykazać, iż był on uczestni- 
kiem bitwy. W raporcie tym jest 
między innemi powiedziane: „gdy za- 
atakowano pociąg, żołnierze nasi po- 
częli odpowiadać strzałami.  Rozkaza- 
łem wtedy zatrzymać pociąg, wysia- 
dłem z niego i poszedłem pieszo na 
pozycyę. Widząc niemożliwość jej o- 
brony, rozkazałem ustąpić z pozy- 
eyi“. 

Stesel wyjaśnia sądowi, iż raport 
nie był pisany przez niego. Udawadnia 
to brat jego (Stesla) podpisem na ra- 
porcie. Zdaniem Stesla raport był na- 
pisany przez korneta Jełkina, który 
wszystko poprzekręcał. 

Fok oświadcza, iż kornet Jełkin w 
czasie bitwy dostał pomieszania zmy: 
słów. 

Obrońca Stesła, Syrtłanow, zaznacza, 
że Jełkin prawdopodobnie raportował o 
sobie. 

Kuropatkin zbija przypuszczenie Syr- 


tłanowa: „kornet — mówi b. głównodo- 


wodzący—niema prawa wydawać roz- 
kazów o porzucaniu pozycyi. Nie do- 
szliśmy jeszcze do tego". 

Sąd po naradzie postanawia porów- 
nać kopię raportu z oryginałem, który 
znajduje się w archiwum. 

Petersburg.— Sprawa frakcyi sotyal- 
nych demokratów z drugiej Dumy. 

Gazeta „Siegodnia* podaje, że adwo- 
kat Pergament w świetnej mowie, 
trwającej przeszło godzinę, skreślił 
szkic historyczny działalności partyi 
socyal-demokratycznej w Rosyi. 

O działalności frakcyi w Dumie i 
po za Dumą mówił obrońca Adżemow. 
W wysokim stopniu rzeczowo przema- 
wiał Kalmanowicz. 

Na argumenty ochrony odpowiadał 
prokurator Kamyszanskij. Prokurato- 
rowi w świeinem przemówieniu repli- 
kował Pergament. 

Petersburg. — Krążą pogłoski, iż na 
dzień 6 grudnia zostaną zaproszeni do 
Carskiego Sioła prezydent Dumy Cho- 
miakow i członkowie Rady państwa. 

Petersburg. — Donoszą z Rygi, iż 


łotysze, kadeci i s.d. zawarli blok ce- 
lem wybrania nowego posła. Kandy- 


datem bloku jest dyrektor gimnazyum, 
Oław. 

Petersburg. — Ministerstwo spraw 
wewnętrznych po porozumieniu się z 
ministerstwem oświaty postanowiło ro- 
zesłać okólnik do gubernatorów, w 
którym poleca zastosować odpowie- 
dnie środki, celem przerwania zabu- 
rzeń w wyższych zakładach nauko- 
wych. 

Petersburg.—,Russkoje Znamia* po- 
daje, iż metropolita Antoniusz udzielił 
błogosławieństwa Dubrowinowi i po- 
zwolił zawiadomić duchownych prawo- 
sławnych, iż nic nie ma przeciwko 
wstępowaniu ich do związku narodu 
rosyjskiego. 

Dubrowin w „Rus. Zn.* zaprzecza 
pogłoskom, jakoby on polecał filiom 
związku narodu rosyjskiego wysyłać 
petycye o rozwiązaniu Dumy. 

„Birż. Wied.* podają, iż przyczyną 
rozłamu wśród związkowców stał się 
nierównomierny podział  subsydyum, 
otrzymanego dzięki staraniom Lau- 
nitza. 

Petersburg. — Stowarzyszenie fabry- 
kantów ogłosiło we wszystkich fabry- 
kach, iż na robotników będą nakłada- 
ne kary, jeśli będą oni samowolnie 
przerywali pracę, nie wyłączając dni 
9 stycznia i 1 maja. 

Berlin. — Organizujący się wśród po- 
laków bojkot towarów niemieckich 


handlowo-przemysłowe. Zamierzają one, 
wbrew nawet swym przekonaniom po: 


odprawione zostało nabożeństwo na 
wszyscy polscy po- 
Odczy- 

Po odczytaniu dokumentów Najwyż- 
szy sąd wojenno-kryminalny bada zno- 


Obrońca generała Foka pyta świadka: 
Jak zachowywał się generał Fok w 


„Zdaniem mo- 
jem Fok nie wyczerpał wszystkich sił, 


dostatecznych wiadomości o 


mocno zaniepokoił niemieckie sfery 
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litycznym, wystąpić z protestem prze- 
ciwko projektowanym przez rząd za- 
rządzeniom antypolskim. 


Petersburg. — Delegacya studentów 


uniwersytetu kijowskiego czyniła w Mo- 
skwie bezskuteczne starania o przyję- 
cie do uniwersytetu tamtejszego usu- 
niętych z kijowskiego uniwersytetu stu- 
dentów. Przybyła więc ona w tym sa- 
mym celu do Petersburga, lecz i tu 


pomyślne wyniki wątpliwe. 


władywostockiego. 


Petersburg.— Wyrok w sprawie soc.- 
dem. ma być ogłoszony jutro. 


(0d Agencyi Petersburskiej). 


Petersburg. — Senat wyjaśnił, że ży- 
dzi rzemieślnicy, mieszkający na pod- 
stawie art. 17 i uwagi do art. 68 usta- 
wy pasportowej z r. 1908, po za grani- 
cą osiadłości żydów, nie mają prawa 
zajmować się obwoźnym lub obnośnym 
handlem przedmiotami ich produkcyi 
po za obrębem miejscowości, * wybra- 
nych przez nich jako miejsce przeby- 
wania. Godność dziedzicznego obywa- 
tela honorowego nie daje jeszcze sa- 
mo przez się prawa Żżydowi na mie- 
szkanie wszędzie po za granicami osia- 
dłości żydów, ponieważ w prawie są 
dokładnie wskazane kategorye żydów, 
którym dozwolono jest mieszkać po 
za granicą osiadłości żydów. Żydzi, 
posiadający godność dziedzicznych oby- 
wateli honorowych, nie należą do wspo- 
mnianej kategoryi. 

Lwów. — Wobec pomyślnych wiado- 
mości iż epidemia cholery znacznie 
osłabła w Rosyi, skasowano ogłędziny 
lekarskie podróżnych, jadących z Ro- 
syi i dezynfekcye ich bagażów na pun- 
ktach pogranicznych: Brody, Podwoło- 
czyska, Ugrynów, Stojanów, Strzenilce, 
Folwark i Małe Rudy 

Petersburg. — W dniu dzisiejszym 
o godz. 11 zrana, powróciła z Danii 
Najjaśniejsza Pani, Marya Teodorówna. 

fis. — Zjazd przemysłowców na- 
itowych został odłożony na 15 sty- 
cznia, a nie na 15 grudnia. 

Pawłograd. — W osadzie Łozowej 
aresztowano dwóch włościan, braci 
Zaporożczenko, głównych inicyatorów 
kilku grabieży i morderstw w powie- 


cie. 


Ekaterynosław. — Dwóch niewykry- 
tych złoczyńców dokonało wpobiiżu 
dworca kolejowego napadu na artel- 
szczyka. Zabito policyanta, Złoczyńcy 
ukryli się w jednym z domów, widząc 


jednak zbliżającą się pogoń, rozpoczęli 


strzelaninę. Ranieni: 
darm i policyant. 

Teheran. — Bajazidaga wraz z in- 
nymi przywódcami kurdów z miasta 
Soudj-bulah ogłosili przyłączenie się 
do Turcyi. Ferman-Ferma z naprędce 
zebranym oddziałem skierował się do 
Miandażu, dokąd udali się gubernato- 
rzy perscy i wojsko. 

Rzym. — Król zwrócił się do piew- 
szego delegata włoskiego na konferen- 
cyę w Hadze hr. Tornicellego z re- 
skryptem, w którym wyraża wdzię- 
czność hrabiemu za nowe usługi od- 
dane królowi i ojczyźnie. Delegatom 
Fuzinato i Pompiły król ofiarował 
wielki krzyż orderu korony włoskiej. 

Petersburg. — Spłonęła w nocy fa- 
bryka posadzek „Lerowa i Aryda*. 
Straty wynoszą przeszło 100,000 rb. 

Petersburg. — Ministerstwo oświaty 
wniosło do Dumy państwowej 20 pro- 
jektów praw o udzieleniu z sum skar- 
bu państwa funduszów na urządzenie 
i utrzymanie różnych zakładów nau- 
kowych, pomocniczych i innych. 
Wśród wniesionych projektów praw o 
zniesieniu urzędów inspektorów i ich 
pomocników w prawnem liceum Demi- 
dowskiem i w uniwersytetach, gdzie 
takowe istnieją i o utworzeniu w uni- 
wersytetach urzędu prorektora, a w 
liceum -— pomocnika dyrektora. 

Wiedeń. — Komisya międzynarodowa 
w sprawie dostosowania rozkładów ko- 
lejowych ukończyła swe prace. Konfe- 
rencya postanowiła wprowadzić bez- 
pośrednią komunikacyę pociągami po- 
spiesznymi na linii Wiedeń—Kijów— 
Odesa, a także Lwów— Berlin. 

Sumy. — Większość gmin odrzuciła 
pośrednictwo ziemstwa w sprawie na- 
bywania nasion na zasiewy wiosenne, 
mając nadzieję, że wystarczą im własne 
zapasy i fundusze. 

Woroneż. — Z powodu usunięcia się 
ze stanowiska prezydenta miasta Ro- 
stowcewa, pociągniętego do odpowie- 
dzialności sądowej za odezwę wybor- 
ską, wybrano na jego miejsce Jelisie- 
jewa, członka zarządu miejskiego, paź- 
dziernikowca. 

Moskwa. — Kobieta, która dokonała 
zamachu na generał-gubernatora Her- 
szelmana została skazana przez sąd wo- 
jenny na powieszenie. 

Ateny. — Wobec tłumów publiczności 
odbyły się dn. 29 listopada zaślubiny 
księcia Jerzego greckiego z księżniczką 
Maryą Bonaparte. 

Wiedeń.—Izba posłów przyjęła w pier- 
wsżem czytaniu jawnem głosowaniem 
(większością 256 przeciw 149) ugodę 
austro-węgierską i przystąpiła do dy- 
skusyi nad poszczególnymi artykułami. 

Symferopol. —Dokonano napadu zbroj- 
nego na stacyę „Elizawetówkę*, kolei 
południowych. Szajka ostrzeliwała dwo- 
rzec. Czterech napastników ujęto. Przed 
samym napadem szajka ta ograbiła po 
drodze kupca. 

Petersburg. — Dziesiąta podkomisya 
budżetowa, po rozpatrzeniu czterech 
pozycyi kosztorysu wydatków departa- 
mentu leśnictwa, postanowiła nie czy- 
nić żadnych zmian w oznczonych kre- 
dytach do czasu wysłuchania wyja- 
śnień przedstawiciela departamentu 
leśnictwa, zapraszając go na następne 
posiedzenie. Kredyt warunkowy w 
sprawie zwiększenia funduszu, prze- 
znaczonego na utrzymanie rządowej 
straży leśnej, określony sumą 162,910 


rewirowy, żan- 


rub., postanowiono przekazać komisyi 


inicyatywy prawodawczej. 


Petersburg.—Z inicyatywy soc.-dem. 
58 posłów wysłało depeszę do Stołypi- 
na z prośbą o darowanie życia skaza- 
nym na śmierć uczestnikom buntu 


Kami. 


Petersburg. — Ministerstwo oświaty 
wniosło do Dumy projekt prawa o 
wprowadzenie powszechnego nauczania. 
Projekt ten zawiera pewne nieznaczne 
zmiany w stosunku do projektu, wnie- 
sionego do drugiej Dumy. 

Petersburg. — Miniser oświaty wy- 
delegował członka rady ministrów, 
byłego rektora uniwersytetu warszaw- 
skiego, Ulianowa, do Kazania dla wizy- 
tacyi tamtejszego uniwerytetu. 

Petersburg. — Senat wyjaśnił, iż 
z prawa zamieszkiwania we wszystkich 
miejscowościach państwa korzystają ci 
felczerzy-żydzi, którzy ukończyli szkoły 
felczerskie i zdali egzaminy przed za- 
rządem lekarskim lub przed wydziała- 
mi lekarskimi zarządów gubernialnych. 
Stopień felczera rotnego nie daje pra- 
wa zamieszkiwania we wszystkich 
miejscowościach państwa. 

Berlin. — Podczas rozpraw nad pro- 
jektem zmiany prawa giełdowego, mi- 
nister handlu oświadczył, iż prawo z 
dnia 10 czerwca 1896 r. nie odpowie- 
działo wymaganiom i że rząd ma na- 
dzieje, iż wprowadzenie pewnych 
zmian, iak zniesienie zakazu co do 
terminowych tranzakcyi z akcyami fa- 
bryk i kopalń, będzie nader korzystne. 
Terminowe  tranzakcye giełdowe ze 
zbożem będą i nadal wzbronione. Pra- 
wo przewiduje pewne ograniczenia co 
do osób, biorących udział w dostawach 
w charakterze kontrahentów, co ma 
na celu ustnięcie wszelkich warun- 
ków, mogących ujemnie oddziaływać 
na publiczność i kupeów, oraz przyno- 
szących szkodę sferom kupieckim, jak 
w kraju, tak i za granicą. 

Amsterdam. — Przybył tutaj cesarz 
niemiecki. 


Otrzymane w dzień. 

Petersburg. — Kancelarya Dumy wy- 
daje w najbliższej przyszłości specyalny 
zbiór wszystkich prac komisyi Dumy 
drugiego powołania. 

Podkomisye do wykonania budżetu: 
pierwsza, druga i czwarta rozdzieliły 
sprawozdania wydziałów, podlegające 
rozpatrzeniu pomiędzy swoich człon- 
ków, piąta podkomisya postanowiła za- 
jąć się zbadaniem kosztorysu wydatków 
zarządu kolei, w szczególności zaś eks- 
ploatacyą kolei skarbowych i po- 
stanowiła zażądać od kontrolera pań- 
stwowego sprawozdania wszystkich ko- 
lei skarbowych za ostatni rok sprawo- 
zdawczy. Szósta podkomisya postano- 
wiła prowadzić rozpatrywanie sprawo- 
zdań wydziałów na walnych zgroma- 
dzeniach podkomisyi i komisyi budże- 
towej. 

Czwarta podkomisya, rozpatrując ko- 
sztorys głównego zarządu artyleryjskie- 


go, wysłuchała wyjaśnień pomocnika 
naczelnika głównego zarządu, gen. Ga- 
lachowaą. Piąta podkomisya rozdzieliła 


materyały budżetowe pomiędzy człon- 
Osma podkomisya ukończyła 
pierwiastkowe rozpatrywane budżetu 
kancelaryi ministra komunikacyi. Dzie- 


wiąta podkomisya rozpatrywała budże- 
ty zarządu Kolei żelaznych i nadzwy- 
czajnych rozchodów ministerstwa ko- 
munikacyj, uznała dochody za zmniej- 
szone i zażądała oryginałów dokumen- 
tów. Dziesiąta 


po oncją ukończyła 


rozpatrywanie budżetu dochodowego 


departamentu leśnego i uznała, że do- 


chody są zmniejszone i postanowiła je 
powiększyć o 2 i pół mil. i rozpatrzyia 
dwa pierwsze paragrafy budżetu roz- 
chodów departamentu leśnego. 

Petersburg. —Prezydyum komisyi rol- 
nej, z udziałem przedstawicieli wydzia- 
łów: Łykoszina, Polenowa i Piestrze- 
ckiego zabrało się do wypracowania 
planu prac komisyi rolnej. Na pierw- 
szy plan projektują wysunąć rozpatrze: 
nie czasowych praw rolnych, wydanych 
na zasadzie art. 87. 

Komisya biblioteczna wybrała na wi- 
ceprezesa Tkaczewa, na wicesekretarza 
Nowikowa. Komisya postanowiła wy- 
mieniać pariamentarne materyały dru- 
kowane z instytucyami reprezentacyj- 
nemi na całym świecie. Druga pod- 
komisya,  wysłuchawszy wyjaśnień 


głównego prokuratora marynarki w 


sprawie Szmidta, uznała za konieczne 


w celu wyświetlenia sprawy zażądać 


niektórych dokumentów dodatkowych. 
Petersburg.—Parlamentarne komisye 
budżetowe. Druga komisya podzieliła 


już materyał budżetowy pomiędzy swych 
członków; trzecia komisya rozpatrzyła 
ogólny  preliminarz 


w ministerstwie 
spraw wewnętrznych i postanowiła za- 
prosić przedstawicieli tego wydziału dla 
otrzymania pewnych wyjaśnień; ósma 
komisya rozpatrzyła preliminarz zarzą- 
du komunikacyi wodnych i dróg szo- 
sowych. 


Petersburg. — Na prezesa parlamen- 
tarnej komisyi redakcyjnej wybrano 
Matiunina; na sekretarza Szulgina. Na 
prezesa komisyi do spraw robotniczych 
wybrano Bielajewa, na sekretarza ba- 
rona Tyzenhauzena; na prezesa komisyi 
porządkowej—Procenkę; na sekretarza 
barona Felkerzama; na prezesa komi- 
syi do skierowywania wniosków pra- 
wodawczych Antonowa, na sekretarza 
Połowcewa. 

Petersburg. — Następny zjazd przed- 
stawicieli przemysłu górniczego na 
Uralu, odroczony został do dnia 17-go 
grudnia. 

Komitet centralny do spraw normo- 
wania hurtowego przewozu towarów 
kolejami powziął za ogólną zasadę, że 
ładunki żywnościowe, należy przewa- 
żnie ładować przed innymi towarami, 
zaliczonymi do czwartej kategoryi. Pra- 
wo omijania porządku kolejnego mo- 
że być stosowane jedynie na mocy 
specyalnego poświadczenia ministra 
spraw wewnętrznych, lub też na mocy 
specyalnych rozporządzeń ministra ko- 
munikacyi. 

Najwyższa norma ładunku zbożowe- 
go została ograniczona na kolei sybe- 
ryjskiej 175 wagonami; na władykauka- 
skiej 100 wagonami dziennie. 

Humań.— Bank włościański nabył w 
gub. podolskiej majątki apanażowe o 
obszarze 80 tys. dzies. 

Bruksella.—Pełnomocnik belgijski "do 
zawarcia umowy w sprawie przyłącze- 
nia Kongo do Belgii powiada, że mają 
być zawarte traktaty z różnemi pań- 
stwami w celu ustanowienia granie. 


jąc wnioski 


Warszawa. — Na ul. Nalewki zabito 
stójkowego. 

Bałta.—Ziemstwo wyasygnowało7,000 
rb. na budowę mostu przez rzekę Ko- 
mne we wsi Bertezki, w pow. bałc- 
im. 

Wiino.—Na ulicy Konnej pod drzwia- 
mi jednego z mieszkań eksplodował 
przyrząd wybuchowy. Wypadków z 
ludźmi nie było. 

Moskwa.—Stangret raniony podczas 
zamachu na generał-gubernatora mo- 
skiewskiego wyzdrowiał i wyszedł ze 
szpitala. W zakładzie przemysłowym 
„Bromley“ spłonął gmach fabryczny. 

Batum — Wczoraj na jednej z najbar- 
dziej ożywionych ulic, wystrzałem ra- 
niono rewirowego. 

Łódż.—Na ulicy Targowej pięcioma 
wystrzałami z rewolweru raniono śmier- 
telnie idącego na robotę majstra fa- 
bryki przędzalnianej, Lurkensa. 

Orzeł. — Otwarte zostało gubernialne 
zebranie ziemskie, które poleciło za- 
rządowi gubernialnemu złożenie refera- 
tu w sprawie uwiecznienia pamięci 
zmarłego Romera. 

Zagrzeb. — Z powodu dzisiejszego 0- 
twarcia sesyi sejmu chorwackiego so- 
cyaliści urządzili pochód i ogłosili 
strajk powszechny.  Deputacye dorę- 
czyły prezydentowi sejmu żądanie 
wprowadzenia powszechnego prawa wy- 
borczego. Posiedzenie sejmu było bar- 
dzo burzliwe; opozycya żądała, stawła- 
nagłe, usunięcia barona 
Rakodczaya i wniosła szereg wniosków, 
skierowanych przeciwko rządowi. Mo- 
wa bana była zagłuszona straszliwym 
hałasem. Na zakończenie przeczytano 
dekret królewski o rozwiązaniu sejmu 
wobec braku działalności prawodaw- 
czej. 

Budapeszt.—Izba posłów przyjęła spe- 
cyalne prawo, upoważniające rząd do 
zawarcia ugody. 

Tauris. — Zbuntowane wojska kur- 
dów, w liczbie od czterech do pięciu 
tysięcy ludzi, popierane przez turków, 
wtargnęły pod przewodnictwem Bajari- 
łagi do Sonczbułagu, paląc i rabując 
po drodze mnóstwo wsi. Kurdowie 
zwrócili się w kierunku Miandoabu; na 
ich drodze leżą znaczne posiadłości 
poddanych rosyjskich. Persowie, jak 
się zdaje, nie posiadają dostatecznej 
siły do odparcia napadu. 

Petersburg.— W sprawie kapitulacyi 
Port Artura, na posiedzeniu sądu wo- 
jenno-kryminalnego, Kuropatkin złożył 
zeznania w sprawie pozycyi w Kintchou. 

wiadek zaznaczył, że należało opierać 
się do ostateczności, 'oraz wyczerpać 
wszystkie środki obrony w celu utrzy- 
mania się na tych pozycyach. Fok, 
jak przedstawia akt oskarżenia, nie 
zrobił tego. Co się tyczy Stesla, Ku- 
ropatkin zeznał: „iż Stesel nie mógł 
posłać Fokowi posiłków bez osłabienia 
sił garnizonu; wtedy bowiem nasuwa- 
ła się możność wzięcia Port-Artura 
szturmem. Stesel dał Fokowi wska- 
zówki i zarazem podkreślił ich donio- 
słość*. 

Po złożeniu zeznań przez generała 
Kuropatkina przystąpiono do odczyta- 
nia dokumentów, dotyczących sprawy 
Kintchou. 

Ryga. — Z pobudek zemsty osobistej 
kilkoma wystrzałami raniono na ulicy 
majstra fabryki przetworów chemicz- 
nych. 

Wykryto skład broni, w którym 
znajdowało się 11 tysięcy nabojów. 
Uwięziono trzech mężczyzn i jedną ko- 
bietę. 

Tyflis.--6-ciu żołnierzy konwojowało 
wieczorem więźniów z sądu wojenno- 
okręgowego. Na ul. Piaskowskiej 4 
niewiadomi rzucili z balkonu bombę. 
Rozległ się huk ogłuszający, lecz kon- 
wojujący nie poraciłi głowy i pomyślnie 
odstawili aresztantów. 

Mikołajów. — Przybył tutaj agent nie- 
mieckiego ministerstwa finansów. wy- 


delegowany z powodu niesumienności 


podczas dostaw zboża z południa Rosyi 
do Francyi, Niemiec, do portów po- 
łudniowych, w celu zbadania warun- 
ków eksportu rosyjskiego. 


Sofia (Agencya bulgarska). — Praw- 
dziwe imię zabójcy Sarafowa i Garwa- 
nowa niewiadome: nazwisko Panica 
przy właszczone. Podczas wojny serbsko- 
bulgarskiej był on naczelnikiem od- 
działu macedońskiego. Policya areszto- 
wała kilku Macedończyków, 

Berlin.—Zjednoczone zebranie związ- 
kowe wybrało na prezydenta związku 
na rok 1998 radykała, Brennera, na 
wiceprezydenta konserwatystę, Zempa. 

Tauris —Perska komisya pograniczna 
wyjechała do Urmii. 

New-York. — Prezydent Rooseveit o- 
świadczył, że zrzeka się po raz wtóry, 
urzędowo, ponownego wyboru na go- 
dność prezydenta republiki. Zdaniem 
leaderów partyi demokratycznej zrze- 
czenia się Roosevelta polepsza znacznie 
szanse ich kandydata. 

Kursk.—Od początku działalności ko- 
misyi rolnych odmierzono w naturze 
5,705 dzies., sprzedano i oddano w 
dzierżawę przyszłym nabywcom 8,852 
dzies. 

Kostroma.—Nabyte przez bank wło- 
ściański 583 dzies. rozparcelowano na 
odrębne gospodarstwa, które są sprze- 
dawane włościanom. 

Potrozawodsk.—Otwarto gubernialne 
zebranie ziemskie. Gubernator, wita- 
jąc radnych, wzywał ich do walki w 
dalszym ciągu z panfińską propagandą. 
Zaznaczył on, że przedsięwzięte przez 
ziemstwo ołonieckie środki przeciwdzia- 
łania propagandzie dały już wyniki. 
Mowę gubernatora zagłuszono okla- 
skami. 

Wiedeń. — Minister wojny wydał roz- 
kaz, potępiający ponownie. w jaknaj- 
bardziej stanowczy sposób, bicie i obel- 
gi w zastosowaniu do żołnierzy: przy- 
pominając naczelnikom wojennym, że 
w takich wypadkach będą przedsię- 
wzięte środki przeciwko bezlitośnym 
okrucieństwom, minister wypowiada 
się przeciwko zbytecznej pobłażliwości 
sądów wojennych przy degradacji 
i przeciwko prędkim awansom Służbo- 
wym podoficerów, skazanych na de- 
gradacyę za bicie Żołnierzy. 
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Ostatnie wiadomości. 


Ankieta Henryka Sienkiewicza. Dono- 
szą z Paryża do pism warszawskich: 
Krąży pogłoska, że Henryk Sienkiewicz 
organizuje ankietę wszechświatową w 
sprawie projektu niemieckiego wywła- 
szczenia polaków. 

Techniezne wykonanie ankiety otrzy- 
mało od Sienkiewicza paryskie biuro 
informacyjno-; rasowe rady narodowej. 

Wrzenie w Portugalii. Donoszą z Liz- 
bony: Na licznych zgromadzeniach po- 
litycznych ostro atakowano osobę króla. 
Przywódcy stronnictw oświadczyli, iż 
chwycą się najskrajniejszych środków 
celem obrony wolności. Dano wyraz 
zapatrywaniu, że rady miejskie nie po- 
winny oddawać władzy swej komisyom 
administracyjnym, jakie ustanawia de- 
kret rządowy. 

Powrotna emigracya. Komunikat u- 
rzędowy w sprawie powrotnej emigra- 
cyt ze Stanów Zjednoczonych stwier- 
dza, że wywołała ją nie vrzystna sy- 
tuacya finansowa i przemysłowa i że 
zamierzone są dalsze ograniczenia w 
tym kierunku. Ograniczenie ruchu wie- 
lu wielkich zakładów, oraz zaniechanie 
wielu zamierzonych Tobót sprawiło, że 
mnóstwo robotników przemysłowych 
znalazło się bez zajęcia, a setki tysięcy 
emigrantów powracają do ojczyzny. 
W takich warunkach należy jak naj- 
energiczniej ostrzegać przed emigracyą 
do Stanów Zjednoczonych, a emigranci, 
którzyby się tam obecnie ndawali, by- 
liby narażeni niewątpliwie na bardzo 
smutną sytuacyę. 

Niemiecki Flottenverein. Ks. Ruprecht 
bawarski złożył za zezwoleniem ks. Luit- 
polda godność protektora niemieckiego 
stowarzyszenia floty. niemiłe dotknięty 
hałaśliwą propagandą i kierunkiem po- 
litycznym, obranym przez Towarzystwo. 


Wpływy z Berlina, by księcia powstrzy- 
mać od ustąpienia, pozostały bez skutku. 
Książę miał się wyrazić: „Tak dalej iść 
nie może. Panowie z Berlina nie ro- 
zumieją widocznie poczucia narodowe- 
go. Wobec ustąpienia ks. Ruprechta 
wielo wybitnych osób zgłosiło wystą- 
pienie swe ze stowarzyszenia. 

Uwięzienie Nasiego. Komisya włoskiej 
izby deputowanych oświadczyła się 5 
głosami przeciw 4 za tem, że uwięzie- 
nie Nasiego było usprawiedliwione. 

Austro-serbski traktat handlowy. Serb- 
ski prezydent ministrów oświadczył w 
skupczynie, że traktatu handlowego 
z Austryą jeszcze nie zawarto, ale jest 
nadzieja, że to nastąpi. 


Z życia prowincyl. 


Koncert w Płoskirowie. 


Dnia 10-go grudnia b. r. odbędzie 
się w Płuskirowie, w sali klubu kon- 
cert amatorski na rzecz przytułku dla 
sierot katolickich. ntrzymywanego ko- 
sztem i staraniem Tow. Dobr. powiatu 
latyczowskiego w miasteczku Derażni. 

Przytułek jest i sieroty są... och, są! 
Jest ich tyle, że skromne fundusze 
Towarzystwa wystarczyć nie mogą na 
potrzeby całego powiatu, więc giną w 
nędzy te biedne maleńkie istety, rzu- 
cone przez losy na pastwę głodu, zim- 
na i ludzkiej złości. 

To, czemu podołać nie może siła 
jednostki, pracą podźwignięte zbiorową 
i dobrą wolą ogółu, stwarzać może 
cuda, a nam właśnie cudu trzeba. 

Zima nadeszła—sieroty wyciągają bła- 
galne rączki do tych, którym ciepło i syto, 
którzy dach mają zawsze nad głową, do 
tych którzy nie znali nigdy m głodu ni 
chłodu, do matek szczęśliwych, co tulą 
swe dzieci z miłością do serca bez 
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troski o jutro, o chleb powszedni, co 
marzą dla nich już tylko o gwiazdce 
różanej! Niechaj te matki właśnie 
przypomną sobie, że kiedy ich drogie 
pieszczochy zasypiają co wieczór syte 
i wesołe w binip i ciepłej pościeli, 
tam, niedaleko, tuż pod progiem może, 
takie same maleństwa, głodne, bose 
i obdarte, odpędzane od drzwi niejed- 
nego tulą się daremnie do zimnej | c 
ściany, szukając przytułku dla swej 
doli sierocej. Dla takiej nędzy, dla 
tych istot w bezgranicznej niedoli pro- 
simy ogół o poparcie koncertu w Pło- 
skirowie. Dochód z niego to otarcie 
niejednej łzy gorzkiej. 

Przed paru miesiącami na ten sam 
cel odbyła się w Derażni loterya fan- 
towa. Dobrzy ludzie nie szczędzili tru- 
du i starań, ażeby zdobyć grosz, tak 
bardzo nam potrzebny. To też dzięki 
niezmordowanym staraniom i pracy 
pań okolicznych, a głównie pań: Czar- 
4<owskirh, Koźmińskiej, Maciejowskiej 
i Trelewskiej, które nader obficie za- 
opatrzyły bufet, a prócz osobistej ofiar- 
ności niezmierną uprzejmością zjedny- 
wały gości, dzięki wreszcie gorliwemu 
zajęciu się loteryą przez ks. Władysła- 
wa Michałowskiego i pana Michała 
Rudzkiego, wypadia ona świelnie, zasi- 
lając kasę Dobroczynności 300-tu ru- 
blami. 

Trzysta rubli, to troje sierot, któ- 
rym niemal szczęście zapewniono na 
rok cały, a ci, co udział wzięli w za- 
bawie, opuścili ją pod miłym wraże- 
niem przyjemnie i użytecznie spędzo- 
nego czasu. 

Mamy wszelką nadzieję, że koncert 
10-go grudnia nie zawiedzie oczekiwa- 
nia łaskawie nań przybyłych gości, 
albowiem uprzejmi amatorowie artyści, 
którzy wzięli na siebie obowiązek wy- 
konania programu znani są już szer- 
szemu ogółowi ze swych amatorskich 
występów. 


BODO WE STAR 


Bilety sprzedawane będą na miejscu,jjuż nie mówię oddaniem lokalu na K jA pud t. į. o 20 kop. wyżej od ceny urzę- 


lub w księgarni p. Jacimirskiej. 
Marya Gzosnowska. 


Zwinogródka na Ukrainie. 
W listopadzie. 


odę mamy zmienną, jak w mar- 

o upragnionym, oczekiwanym i 
R odlonyth deszczyku, po którym 
ludziska z otuchą w sercu rzucili się 
do siejby, nastały mrozy, dochodzące 
do 14 — 15 stopni Reaumura, mrozy 
mrożące buraki w polu i wszelkie na- 
sze nadzieje... Zatroskane oblicza roz- 
pogodził Śnieg, pokrywając ziemię bia- 
łym całunem, mieliśmy już pyszną 


sannę,—potem deszcz i okrutne błoto, 
dziś znowuż mrozik. 
Raptowne owe zmiany fatalnie ovd- 


działywują na stan zdrowia mieszkań- 
ców naszej mieściny, szerzą się w niej 
choroby, a mianowicie tyfus brzuszny, 
który podobnie jak i na początku roku 
bież. zabrał już dużo ofiar. Szpital 
miejski przepełniony chorymi. 

To jedna nasza plaga. Drugą jest 
coraz bardziej szerzące się kradzieże. 
Po wsiach okradają wieśniacy jedni 
drugich, a w mieście... rozumie się tn 
wszystko stać musi wyżej, więc i zło- 
dzieje nie ograniczają się zwykłem za- 
bieraniem cudzej własności, ale roz- 
kazują przygotowywać sobie znaczniej- 
sze sumy pieniężne, by się nie fatygo- 
wać na niepewne, a w razie przeciw- 
nym grożą śmiercią. Dobre czasy na- 
stają. 

W pierwszych dniach b. m. odbyło 
się poświęcenie ochronki.  Skromniu- 
tkie to, szczuplutkie nadzwyczaj mie- 
szkanko, ale na inne, lepsze, a tem- 
bardziej na własne, brak funduszów. 
Są wprawdzie u nas właściciele do- 
mów-polacy, ale ci nie poczuwają się 
do obowiązku dopomódz Towarzystwu, 


schronisko, ale wynajęciem za tańsze 
pieniądze choćby. Po przeczytaniu ni- 
niejszego niejeden właściciel 1 niewła- 
ściciel oburzy się z pewnością, bo nie- 
stety taka to już nasza ogólna ludzka 
wada. że klo ma dużo, chciałby mieć 
jeszcze więcej i — w ogólności „syty 
głodnemu nie wierzy“. 

Sam znam takich, którzy wygłaszają 
zdanie, że byłoby najlepiej, żeby każdy 
myślał o zabezpieczeniu losu swego, 
wtedy bowiem nie potrzehaby było u- 
ciekać się do ofiarności publicznej. To 
są b. piękne teorye, a wygłaszają je 
tacy—co nie lubią dawać, zapominają 
przecie o tem i nie rozumieją, żę nie 
tylko niemyślenie o jutrze, ale i nie- 
szczęście do nędzy doprowadza. 

Aleć nie można wszystkiego żądać 
odrazu. Ufajmy, że to zainteresowa- 
nie się piękną instytucyą, które widzi- 
my w kilku jednostkach, obudzi się w 
całym naszym zakątku i nie będzie 
„słomianym ogniem“ tylko 

Głos polski z Ukrainy. 
(Redakcya nice może się zgodzić z szanownym 
korespondentem w tem, ża jednostki obowiązane 
są moralnie ponosić wyjątkowe ofiary na rzecz 
ogółu. Właśnie jest to cechą ujemną naszego 
ogółu, że wciąż się oglądamy na tych, co mają 
więcej, a sami nic nie robimy. Obecnie toż tak 
sią dzieje, że jednostki w wielu wypadkach 
dźwigają to, co całe społeczeństwo powinno wła- 
ściwie dźwigać. Oczywiście, że stąd wynika 
bruk trwałości dzieła, bo najszersza inieyatywa 
T i nie zastąpi siły zbiorowej spa eczeń- 
stwa 
| E 


KRONIKA PROWINCYONALNA 


(Z pism i od korespondentów). 


-- Syndykat cukrowniczy. «Podolia» donosi, 
że cukrownicy kraju Poł.-Zach. postanowili 
wznowić syndykat, Cukrownicy ustanowili je- 
dnocześnia dla, całego rejonu południowego, w 
tej liczbie i w gub. podolskiej podwyższoną cenę 
na rafinadę, oznaczając ją w kwocie 4 rb. 90 


— Wańkowoe. Ludność miasteczka cier 
wskutek braku stałego lekarza. Bez wzglę i 
na to, że lekarz otrzymuje tutaj subsydyum od 
gminy żydowskiej i od obywateli w kwocie 

1,000 rb. rocznie żaden lekarz nie może się tu- 
taj długo utrzymać. Brak ten dajo się W szcze- 
gólności odczuwać ludności niczamożnej, gdyż ka- 
żda wizyta lekarza z sąsiedniego Zińkowa ko- 
sztuje około 15 rb. 

— Terytoryaliści. W dniu 18 listopada w 
Humaniu. jak donoszą «Kij, Wiesti», odbyło się 
otwarcie filii żydowskiego Towarzystwa teryto- 
ryalnego. W zebraniu wzięło udział przeszło 
70 osób. Po zagajenia posiedzenia przez d-ra 
Lejfera i wybraniu prezydyum, wybrano człon- 
ków zarządu. Na prezesa wybrano p. Spiwaka, 
na członków pp.: Lejfera, Griinwalda, Stromwas- 
sera, Rubinsteina, Strausberga, Szmuklera, Szul - 
ca I Swerdłoka. Towarzystwo ma na cela ob 
znajmianie szerokich warstw ludności z celami 
terytoryalizmu i dlatego na pierwszem zaraz 
zebraniu odczytano 3 referaty o ruchu teryto- 
ryalistyczunym. 

-- Nieudana ekspropryacya. W dniu 2% li- 
stopada wieczorem uzbrojeni rabusie napadli na 
st, Monasterzyska na powracającego do cukro- 
wni kasyera p. Mrozińskiego, który wiózł z so- 
bą 10, 000 rb. Rabusie odebrali mu sakwojaż 
i zaczęli przetrząsać kieszenie, ale p. Mroziń- 
skiemu udało się wykręcić od tego, tłómaczą:, 
że ma przy sobie drobną sumę na swoje wyda- 
tki. 10,000 rb. miał schowane za pasem. W 
ten sposób rabusie musieli poprzestać na tor- 
bie, którą później znałcziono na drodze do 
m. Sarn. 

— Koleżaństwo. «Wiest. Woł.» donosi, że 
jedną z uczennic gimnazyum żytomierskiego mia- 
no wydalić za niczapłacemie wpisu. Koleżanki, 
dowiedziawszy się o tem, w ciągu dłnższego 
czasu obywały się bez śniadań i z tych pienię- 
dzy uzbierały potrzebną kwotę. 


REDAKTOR I WYDAWCA 
WLODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI. 


A am 
ada czyli 
g“ 


50' 


rabati 


Nie wszystkie Damy wiedzą, 
że Moskiewski Dom Handlowy 


Lewi, Liberż et C-e 


z powodu zamierzonego zwinięcia oddziału kijowskiego, udziela 


połowę ceny. 


4352-,,-1 


Towary najmodniejsze: 


Saki i paltoty na wacie 

Saki pluszowe 

Palta pluszowe dla dziewczynek 
Eleganckie spódnice 

Paltoty dla chłopców i dziewcz. 
Kostyumy dziecinne 


Aparaty w 


o sile 50 świec każdy. Przeszło 


ścieków. 


Aparat „HERBST“ w działaniu 


DATI 
iw DGA 


od 


różnych wielkościach od 10 do 300 płomieni, 


18 rb. Saki kryte futrem od 35 rb. 
19 rb. Eleganckie modne mantyle na wacie .. 28 rb. 
10 rb Paltoty syberynowe, watowane dla 
Ə rb. uczennic różnego wieku j ori 
5 rb. i a: i : M 

S B T 5 A = 70 "EAC 
Fabak. złatroki. bluzki, halki po różnych cenach. 


4e 


A 


R 


także dla 


Aparaty wytwarzają s) 
gaz samodzielnie i na 
zimno, przez to wyklu- 
czone jakiekolwiek nie- ES 
bezpieczeństwo —mogą AS 
być ustawiane w każ- 
dem pomieszczeniu. E 
Za l 


Światło nie ustępuje ele- 
ktrycznemu, tańsze od tegoż 
8 razy, a od zwyczajnego 
naftowego 4 razy. 


1000 aparatów w użycin 


granicą, a 100 w Królestwie Polskiem i w Cesarstwie. 
Opisy, cenniki aparatów i całkowitych urządzeń bezpłatnie. 


A WETTLER sr. 


Warszawa, HOŻA N: 49. — Telefony 98 i 19-98. 


Urządzenia kanalizacyjne, wodociągowe, ogrzewanie centralne 
wentylacye, kąpiele i łaźnie, wodociągi pneumatyczne, oczyszczanie 


4266-9-2 
do obejrzenia w biurze firmy 


PERGR OSB a CORE SZ OZ SEO PAC EUNANA 


Z powodu. nagromadzenia towaru, wyprzedają się z la towaru, wyprzedają się z dużem ustęp ustęp- 
stwem różnorodne angielskie i inne łóżka. 


W składzie 
mebli 


Mendla Surdutowicza 


Meble i lustra w dużym wyborze. 
cyjna i zakład stolarski. 


KTO 


ten otrzymuje 
białe światło podobne do elektrycznego bez! w śródmieściu, w pobliżu Kreszczatiku, 
kopciu i swędu. 
+ mies., 
Ruskiem T-wie handlu towarami aptecznemi 
(Jurotat) 

wysyła się nie mniej 3-ch pudełek. 


„Kustarć 


W. Wasilkowska 
N: 30. 


Własna pracownia tapicersko-dekora- 
4075-10-7 


doda'e do nafty proszek 


„EKLETROBIL:;, 


34% oszczędności w nafcie, 
Pudełko, 


Sprzedaż w 


wystarczające ną 
40 kop. Południowo- 


w Kijowie; pocztą za zaliczeniem 


4363—, m. 


am wm h 2 -— Š. - 


|— | <a 


KRESZCZATIK Nr 38, hotel „Savoy“, 
Va T E nE EEEE ERRERA 
$ Najnowszego udoskonalonego ustroju 


APARATY „HERBST“, 
oświetlania gazem powietrznym = 


domów mieszkalnych, hoteli, teatrów i t. p. gmachów. 
celów przemysłowych i laboratoryów. 


Pierwsze Wzajemne Towarzyst, 


ubezpieczenia na życie. 
Zupeł 
| Zupełna gwaran- wzajemności, alo 


| cya oparta na bly bez 
zobopólnej poręki wszystkich członków 


| odpowiedzia!nych członkowie to- 


|Osohy ubezpieczone, 


dokonują wyboru osób na 
ga Warzystwa : luvkeyonaryuszów Towa- 


| ma największe Ulgi. mie 
"można W ratach miesięcznych. 
(pieczenia oględziny lekarskie nie 


Są wymagane. 
Zarząd Okręgu Kijowskiego 


Prorezna 12. Tel. 1898. 


W dnie powsz. biuro otwarte od g- 10 
do 4-ej, w święta od g. 11 do 1-ej pp. 
3862-19-11 


- Gracya!! 


Dla krawcowych plisowane 
falbanki w najmodniejsze wzo- 
iry, dekatyzowanie su- 
‘kna, E. Nożnikow, Kreszcza- 
ik 39, wprost Funduklejew. 

4334 —,,—3 


Proszę się przekonać 


o dobroci gatunku 


Płócien irlandzkich 


wyłączna sprzedaż w magazynie 


WŁADYSŁAWA 
IWANOWSKIEGO 
Kreszczatik M 37, 


Wielki wybór bielizny męskiej. 
Ceny nizkie. 41284-,-2 


Parandus pokoje mtina 
HOTEL „PRAGA“ 


w Ki'owie, Wielka A FaN Nr. 36, 


instytucyi rządowych, uniwersytetu, 
szkół, klinik i innych. 

Zupełny snokój i cisza, czystość wzo- 
rowa, doskonała obsługa. 
od I rb. 25 kop. do 5 rb. 

8712—25—15 


Ceny nizkie: Mamka 


lala żEĘż 
Ventzkiego 


Siekacze 
Szarpacze 


i różnych robót ziemnych 
da artali 
sszufle AŻUTOWE © buraków. 


oryginalne 


| FABRYKI AKG. TOW. „KARBONIK” 


TI do użytku medyczne- 
en go i technicznego. 


Wodór. 


Sciśnione powietrze ”"', 


z | filtrowanej, własnej 


Lód sztuczny 


Chemicznie 
czysty 


| 


Kanał 
Przedstawiciel generalny dla gub. 


czernibowskiej A. D. Sumniewicz. 


Popularny środek przeciwpożarowy „Eureka 


płonące; naftę, spirytus, benzynę DUB. 


do przechowywania płynów palnych, jak nafta, spirytus, 


eczkarnie 


Rozdrabiacze 


Parniki do 
szybkiego ita 
niego paro- 
wanla paszy 


Szufle konne COLUMBUS 


nieocenione do szlaznowania stawów 


Bukowniki do koniczyny. 


GAAR SCOTT 
młócą i bukują koni- 
czynę znakomicie, 
poruszania wymagają 

lokomobili 6 HP. 
"Skład maszyn I narzędzi £ 
rolniczych 


' ALFRED GRODZKI 


amery k. 


Do 


WARSZAWA, 
Senatorska 33. 


wyrabiają i w żądanej 
ilości sprzedają: 


Ca nii 
2% atm. 


studni artezyjskiej. 


Kwas węglowy płynny. 
KIJÓW, Włodzimiersko-Łybecka 17. 


Ho gm PZ 


Towarzystwo ROSY SKIE przeciwpożarowe w Potersburgu 


Ekateryński 


kjowstieh, podolskiej, wołyńskiej i 

res: Giełda kijowska. 

ii szybko gasi wszelkie 
s płomienie, nawet oleje 

Naczynia zabezpieczające od wybuchu, 


benzyna, eter i t. p. 


Różne środki przeciwpożarowe. 


podczas doświadczeń, jakie odbyły się w Kijowie, dnia 11 listopada 1907 
roku w celu sprawdzenia wartości środków przeciwpożarowych „Eureka* oraz 
naczyń zabezpieczających od wybuchów, stwierdzono urzędowym protokółem, że 


wspomniane wynalazki są najlepszym. najskuteczniejszym i najtańszym środkiem | W.-Podwalna 6, m. 7. 
do zwal-zania pożarów, dla tego pożądanem jest, 


aby nieodzownie znajdowały 


sią w składach straży ogniowej, w składach handlu towarów, w składach apte- 
cznych. żywnościowych i innych, jak również na koleiach żelaznych, w bankach, 


teatrach, fabrykach, 


zakładach przemysłowych, w blurach notaryalnych i in. 


w mieszkaniach, sklepach monopoiowych, szkołach, kościołach i wogóle we wszel- 


kiego rodzaju lokalach miejskich i wiejskich. 
Cenniki, kopię protokułu urzędowego sporządzonego 


podczas 


doświadczenia oraz obliczenia wysyłamy bezpłatnie na pierwsze żądanie. 


Adres dla listów i telegramów: Kijów, Giełda, Sumniewicz. 


ia przyjmuje poło- 

Akuszerka Waknię żę wą” poi: 
pletne utrzymanie. SretieńskaNr 8. 
4142—10—9 


Chora, przygnębiona inteligentna wdo- 
wa Polka, kijowianka, z dalekiej Sy- 
beryi, prosi o składkę ziomków 
Polaków na powrót do kraju. 
Składki uprasza się składać w red. 
„Dzien. Kij.* dla „chorej*. 4188 


SLUSARZ POLAK 


poszukuje pracy przy składach rolni- 

a czych, jak i kantorach technicznych itp. 

Adres: Rejtarska 25, Papliński. 
4262—5—4 


P kól suchy i ciepły, dla mężczyzny 

0 0j || róg Kreszcz. i Luter. Wiadom. 

w zakł. fotogr. W. Męczyńskiego. 
4297-3-2 


2 pokoje umeblowane, 
elektr , wanna etc. Iry- 
4333—7—8 
poszuk. miejsca. Mar.-Błago- 
wieszczeńska 78, m. 4. 
4821,,8-3 


Do odnajęcia 
nińska 8, m. 8. 


4217-50-8 


H poszukuje okoiku bez me- 
Niemłoda bli za Meie lub za płacę, 
niedrogo, przy spokojnej, inteligentnej 
rodzinie, specyalność jęz. polski, fran- 
cuski teor. i prakt. Adres: Pirogow- 
ska 4, m. 10. 4342-3-2 


Do sprzedania majatek 


650 dzies, czarnoziemu koło fabryki cu- 
kru, z domem, parkiem i wodą, skrzyr- 
ka pocztowa Nr 262. 

8826-20-14 


Z powodu podziału między rodziną, 


jt do sprzełada mójądk, 


1380 dziesięcin lasu i 467 ornej ziem- 
w gubernii chersońskiej, pow. Aleksan- | 
dryjskiego, folwark „Wielki łas*, stacya 
kolei Znamionka. © warunkach można 
się dowiedzieć w magazynie Jankow- 
skiego, Fundukl Funduklejewska 8. 4298-3-3 


Według z; 


najnowszej 
elektr. masaż twarzy, 


"i praktyk. człowiek w sile 
pronom wieku, energiczny. żonaty, 
dokładnie obznajmiony ze wszystkiemi 
gałęziami gospodarstwa rolnego, cho- 
wem koni, bydła ete., buchalteryą go- 
spodarską, kulturą "leśną. posznkuje 
posady administratora większych dóbr. 
Łaskawe oferty nadsyłać proszę do Re- 
dakcyi „Dziennika Kijowskiego“, dla 


Koperty. 4369—12—1 
B d niezamożny uczeń (gimn. Wal- 
al 20 kera) niema środków nu za- 
płacenie wpisu, grozi mu wydąłenie ze 
szkoły. Prosi najusilniej o wsparcie. 
Składki do Redakeyi dla F. l, 
4365—4ł —1 


ką „Renaty“ 1 „Żo- 
Są do zbycia jabłka xy: waże się 
patoka. Bliższe oc udziela li- 
słownie: poczta Szarogród. wieś Iwasz- 
kowce, gub, podol. A. Dębicka. 


4355-8-1 
Lok „yo francuskiego. niemieckiego i 
CYC angielskiego jęz., korepetycya 
wszystkich przedmiotów i przygotowa- 
nie do szkół, W.-Wasilkowska 28, m 
10. Korespondencya w 5 językach. 
____4856gr. 


= Nie jatmużny proszę! 


Ja proszę litościwych ludzi o jaką bądz 
posadę: kantorzysty, pisarza i t. p. na 
pensyę od 15--20 rb. Zgadzam się na 
wyjazd. Oferty w redakcyi dla KA 
žura“, 4341—-3 


Z powodu kończ. się PE. zwi- 
jam gospod. i wyprzed. wszel. rema- 
nenta i narzedzia. Jest do zbycia lo- 
komobila Claytona 10 sil, i młocar. Lan- 
ca do tejże maszyny, Życzący nabyć 
niech się zgłosi do Niemierzyniec Wiel- 
kich do właśc. maszyny p. Pęskiego. 
Niemierzyńce od stacyi kol. „Wojtow- 
10 wiorst odległe. Pocztę Jistowną 
podolskiej (pow. 
4352—8—1 


ge”, 
przez Satanów, gnb. 
płoskirowski). 


a E LJ 
Ważki dla zboża 
(Holenderska Purka) niezbędne przy 
kupnie lub sprzedaży zboża. Gena 25 rb. 
loco Wilno. Wysyłam za zaliczeniem, 
po otrzymaniu 15 rb. Wilno, Ś-to Jer- 

ski 9, S. WILPISZEWSKI. 

4353-2-1 


p kól do wynajęcia z osobnem wej- 
0 0) ściem, meblami i elektrycz. 
4340-2-2 


(Poznańczyk) 15 lat prakty- 
ki, obeznany z warunkami 
tutejszemi, chlubne świadectwa i re- 
komendacye, poszuk posady, Oferty 
uprasza pod adresem: W. ny Zajączkow- 


Agronom 


ostatniego | ski, Masłówka, poczta Kozin, gub. ki- 


jowska dla A. P. 4296-5-3 


„Drukarnia Polska“ 


su w Xijowie, mu 
Frorezna 9. Zel. 1672. 
GBECZGEOZECOOUEGAC 


Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho- 
== de. = 
Ceny umlarkowane, 


) T | NUM | Z mau 


„Grand Chic" 


metody tanio] nowo-otworzona pracownia sukien. Wła- 


ścicielka F. Komarnicka. Personel kra- 


parowe wanny; usuwają się pryszcze, |jowy i zagraniczny. Fasony najśwież- 


zmarsz.,.czarne kropki, piegi i plamy.|sze i 


Nesterowska Nr 15 m. 5 Od 9—10 r.i 
od 6-—7 wiecz, 4804-12-4 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Pusz kińskiej 


eleganckie. Ceny przystępne. 
Funduklejowska 50, m. 6. 
2856—35—29 


me | 


